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KOLEJNA ULICA W PRZEBUDOWIEBRAK OBWODNICY NISZCZY DROGI 

Miasto Mława rozpo-
częło przebudowę ulicy 
Narodowych Sił Zbrojnych 
na Osiedlu Wójtostwo. In-
westycja potrwa do listo-
pada br., a jej szacunkowy 
koszt to 484.000 złotych.

Burmistrz Sławomir Ko-
walewski złożył dwa wnio-
ski do Urzędu Marszał-
kowskiego Województwa 
Mazowieckiego na realiza-
cję inwestycji kluczowych 
dla poprawy bezpieczeń-
stwa mieszkańców Mławy.

NA SYGNALE ||  S. 3

MYŚLAŁ, ŻE JEST TRZEŹWY

Patrol z posterunku Po-
licji w Wieczfni Kościelnej 
zatrzymał nietrzeźwego kie-
rowcę volkswagena. 38-latek 
miał w  organizmie ponad 
1,80 promila alkoholu i my-
ślał, że jest trzeźwy. Zatrzy-
many ma dożywotni zakaz 
kierowania pojazdami.

BYŁY MŁAWSKI POLICJANT BYŁY MŁAWSKI POLICJANT 
PODEJRZANY O GWAŁTPODEJRZANY O GWAŁT

SĄD REJONOWY W MŁAWIE WYDAŁ POSTANOWIENIE O TYMCZASOWYM ARESZTOWANIU 
BYŁEGO MŁAWSKIEGO POLICJANTA 53-LETNIEGO PIOTRA SZ. MĘŻCZYZNA JEST 

PODEJRZANY O GWAŁT NA 49-LATCE, DO KTÓREGO MIAŁO DOJŚĆ W NOCY Z 16 NA 17 LIPCA 
W JEDNYM Z HOSTELI NA TERENIE GMINY SZYDŁOWO. S. 4
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NAJMNIEJ 500 ZŁOTYCH ZA PAPIEREK
Drastyczna podwyżka mandatów sprawiła, że kierowcy jeżdżą ostrożniej, rzadziej przekraczają przepisy. Czy tak też się 
stanie przypadku śmiecenia, bo kary za to pójdą ostro w górę. To nie będzie już do 500 złotych grzywny.

T
akiej zgody w  Sej-
mie, jak w  sprawie 
ochrony środowiska 
tylko życzyć naszym 

parlamentarzystom. Po-
słowie przy tylko jednym 
głosie przeciw i  jednym 
wstrzymującym się uchwa-
lili w miniony piątek ustawę 
o  przeciwdziałaniu prze-
stępczości środowiskowej. 
Nowe przepisy znacznie 
zaostrzają kary za przestęp-
stwa przeciw środowisku.

 — Idea jest słuszna, ale 
sama realizacja tych prze-
pisów, ich egzekwowanie 
będzie trudne —  uważa 
Urszula Pasławska, prze-
wodnicząca sejmowej Ko-
misji Ochrony Środowiska 
Zasobów Naturalnych i Leś-
nictwa. — Dlatego za zwięk-
szeniem kar, podniesieniem 
wysokości grzywien musi 
pójść wyposażenie służb 
w narzędzia, które pozwolą 
zwiększyć wykrywalność ta-
kich przypadków. Nie sztu-
ką jest ukarać przechodnia, 
któremu z kieszeni wypad-
nie papierek na chodnik. 
I to będzie kosztowało 500 
zł. Sztuką jest wykryć duże 
przestępstwa, które szkodzą 
środowisku. 

Dziś sprawcy dewastacji 
czy zanieczyszczenia śro-
dowiska nawet jak zostaną 
wykryci często są traktowa-
ni łagodnie, kary jakie za-
padają są niskie. A koszty 
utylizacji porzuconych od-
padów, które idą w miliony, 
spadają na budżet państwa 
czy samorządów. 

— „Praktyka stosowania 
dotychczas obowiązują-
cego prawa pokazuje, iż 
obecne sankcje karne są 
niewystarczające, w związ-

ku z  tym należy dokonać 
zmiany przepisów” — czyta-
my w uzasadnieniu ustawy.

Zgodnie z  ustawą wyż-
sze kary mają obowiązy-
wać m.in. za nielegalne 
składowanie, usuwanie, 
przetwarzanie, odzysk, 
unieszkodliwianie i trans-

port odpadów, które mogą 
zagrażać życiu lub zdrowiu 
człowieka lub spowodować 
obniżenie jakości wody, po-
wietrza, powierzchni ziemi 
lub zniszczenie w  świecie 
roślinnym lub zwierzęcym. 
Grozić za to będzie kara 
pozbawienia wolności od 
roku do 10 lat. Zwiększy się 
także kara za przywożenie 
z  zagranicy lub wywoże-
nie za granicę odpadów 
niebezpiecznych bez wy-
maganego zgłoszenia lub 
zezwolenia albo wbrew 
jego warunkom. Grozić za 
to będzie kara pozbawienia 
wolności od 2 do 12 lat.

W przypadku skaza-
nia sprawcy za umyślne 
przestępstwo przeciwko 
środowisku, sąd będzie 
musiał orzec wobec niego 
nawiązkę w wysokości od 

10 tys. zł do 10 mln zł. 
Ustawa przewiduje 

m.in. podniesienie kary 
za zanieczyszczenie wody, 
powietrza lub powierzch-
ni ziemi substancją albo 
promieniowaniem joni-
zującym. W  takim przy-
padku grozić będzie kara 
pozbawienia wolności od 
6 miesięcy do 8 lat.

Ale wzrosną też kary za 
przysłowiowe śmiecenie 
i to radykalnie. Bo dziś to 
jest plaga. Nikt nie ocze-
kuje od Polaków, że nagle 
jak Japończycy będą z lasu 
zabierać też cudze śmieci, 
ale może przestaną wresz-
cie zaśmiecać kraj. Ludzie 
nie będą wywozić śmieci 
do lasu, wyrzucać ich do 
przydrożnych rowów, czy 
wręcz podrzucać innym 
pod płot. Teraz za rzuce-

nie niedopałka czy papier-
ka na ulicę będzie można 
dostać nie mniej niż 500 zł 
grzywny, do tej pory było 
to do 500 złotych grzywny 
albo kara nagany.

Zgodnie z  ustawą teraz, 
kto zanieczyszcza lub za-
śmieca obszar kolejowy 
lub miejsca dostępne dla 
publiczności, a  w szcze-
gólności drogę, ulicę, 
plac, ogród, trawnik lub 
zieleniec, podlega karze 
grzywny nie niższej niż 
500 złotych. Dziś maksy-
malna grzywna to 5 tys. zł, 
chyba że ustawa stanowi 
inaczej. 

Ogromną plagą jest za-
śmiecanie lasów. Zdarzają 
się przypadki wyrzucenia 
do lasu, np. 15 tys. zgniłych 
jaj czy odpadów chemicz-
nych. Nieuchronność kary 

plus jest wysokość może 
coś zmienią. W skali kraju 
na wywóz śmieci w  2020 
roku Lasy Państwowe wy-
dały18,6 mln zł. 

Teraz za zaśmiecanie lasu 
grozić będzie grzywna nie 
niższa niż 500 zł oraz — co 
jest novum — kara ograni-
czenia wolności, której wy-
konanie może polegać na 
oczyszczaniu lasu ze śmieci 
i odpadów. Co istotne uka-
rany może zostać nie tylko 
sprawca, ale też podżegacz. 
Niejednokrotnie, w  przy-
padku np. zaśmiecania, 
inspiratorem popełnienia 
czynu jest inna osoba niż 
sprawca, który często może 
być zmuszony do jego do-
konania.

— Jedak zaostrzeniu 
przepisów powinna to-
warzyszyć też kampania 
edukacyjna, powszechne-
go piętnowania procederu 
śmiecenia, choć na pewno 
wysokie mogą oddziaływać 
tu prewencyjnie — zauwa-
ża posłanka Pasławska.

 Warto dodać, że dra-
stycznie zostały podnie-
sione kara za wypalanie 
traw. Maksymalna grzyw-
na za usuwanie roślinności 
przez wypalanie gruntów 
rolnych, obszarów kole-
jowych, pasów przydroż-
nych, trzcinowisk lub 
szuwarów wzrosła do 30 
tys. zł. Do tego obok już 
istniejącej kary aresztu 
posłowie dołożyli jeszcze 
karę ograniczenia wolno-
ści, którą będzie można 
orzec wobec podpalacza. 

Andrzej Mielnicki

W SKALI KRAJU 
NA WYWÓZ 
ŚMIECI W 2020 
ROKU LASY 
PAŃSTWOWE 
WYDAŁY 18,6 MLN 
ZŁOTYCH 

Teraz za zaśmiecanie lasu będzie grozić od 500 do 5000 złotych
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BYŁY MŁAWSKI POLICJANT 

TRAFIŁ DO ARESZTU
Były mławski policjant 53-letni Piotr Sz. postanowieniem Sądu Rejonowego w Mławie trafi ł do aresztu. Jest podejrzany 
o gwałt na 49-latce, do którego miało dojść w nocy z 16 na 17 lipca w jednym z hosteli na terenie gminy Szydłowo.

W 
poprzedni wto-
rek 19 lipca 
2022 Sąd Re-
jonowy w  Mła-

wie wydał postanowienie 
o środku zapobiegawczym 
w  postaci tymczasowego 
aresztowania na okres 
jednego miesiąca wobec 
byłego funkcjonariusza 
mławskiej policji Piotra Sz.

Mężczyzna jest podej-
rzany o  dokonanie gwał-
tu na 49-letniej kobiecie, 
mieszkance innego woje-
wództwa. Do gwałtu mia-

ło dojść po imprezie w nocy 
z 16 na 17 lipca w jednym 
z hosteli na terenie gminy 
Szydłowo. Podejrzanego 

zatrzymał wezwany pa-
trol policji.

Prokuratur Rejonowy 
w  Mławie przedstawił 
53-latkowi zarzuty i złożył 
wniosek do sądu o tymcza-
sowy areszt.

Były policjant nie przy-
znał się do winy. Złożył 
wyjaśnienia w tej sprawie. 
Jednak sąd przychylił się 
do wniosku prokuratury 
i jak wspomnieliśmy, wydał 
postanowienie o tymczaso-
wym aresztowaniu podej-
rzanego na jeden miesiąc. 

Postępowanie w  tej 
sprawie prowadzi mław-
ska prokuratura.

Jak się okazuje, to nie 
jedyne postępowanie pro-
wadzone przeciwko by-
łemu funkcjonariuszowi 
mławskiej policji. Jesienią 
został wydalony ze służby, 
ponieważ jest podejrzany 
o przekroczenie uprawnień 
podczas pełnienia obo-
wiązków. Miał niezasad-
nie użyć środków przymu-
su bezpośredniego wobec 
jednego z obywateli.

BYŁY POLICJANT 
TRAFIŁ DO ARESZTU 
NA MIESIĄC. NIE 
PRZYZNAŁ SIĘ DO 
WINY.

 REKLAMA 

MIAŁ PONAD 1,80 PROMILA
I MYŚLAŁ, ŻE JEST TRZEŹWY

P
atrol z  posterunku 
Policji w  Wieczfni 
Kościelnej zatrzymał 

nietrzeźwego kierowcę 
volkswagena. 38-latek miał 
w organizmie ponad 1,80 
promila alkoholu i myślał, 
że jest trzeźwy. Zatrzymany 
ma dożywotni zakaz kie-
rowania pojazdami. Teraz 
grozi mu kara do 5 lat po-
zbawienia wolności.

Do zdarzenia doszło 
w  piątek 15 lipca, przed 
południem na drodze 
w  miejscowości Załęże. 
Patrol z posterunku Policji 
w Wieczfni Kościelnej za-
trzymał do kontroli dro-
gowej kierującego volks-
wagenem. 

Okazało się, że 38-let-
ni mieszkaniec powiatu 
mławskiego miał w  orga-
nizmie ponad 1,80 promi-
la alkoholu. Jak oświadczył 
w rozmowie z policjantami, 
pił alkohol poprzedniego 
dnia. Wsiadł za kierowni-
cę, bo sądził, że jest trzeź-
wy. 

Kontrola wykazała rów-
nież, że 38-latek ma orze-
czony przez sąd, dożywotni 
zakaz kierowania pojaz-
dami a samochód, którym 
kierował nie jest ubezpie-
czony ani dopuszczony do 
ruchu. 

Volkswagen został od-
holowany na policyjny 
parking. Zatrzymanemu, 
nietrzeźwemu kierowcy 
z  dożywotnim zakazem 
grozi kara 5 lat pozbawie-
nia wolności. Trwają czyn-
ności Policji.

Tego samego dnia wie-
czorem, na ul. Wyspiań-
skiego w  Mławie, patrol 

prewencji zatrzymał ko-
lejnego kierującego z  są-
dowym zakazem. 26-letni 
mieszkaniec pow. mław-
skiego, kierował uszkodzo-
nym i niedopuszczonym do 
ruchu pojazdem. 

Kolejny, tego dnia, volks-
wagen trafi ł na policyjny 
parking. Jego właściciel 
odpowie za niestosowanie 
się do zakazu kierowania 
pojazdami, orzeczonego 
przez sąd. Grozi mi kara od 
3 miesięcy do 5 lat pozba-
wienia wolności. Postępo-
wanie prowadzi mławska 
komenda Policji.

Informacja KPP
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SBRAK OBWODNICY ZACHODNIEJ 
NISZCZY DROGI GMINNE
Burmistrz Sławomir Kowalewski złożył dwa wnioski do Urzędu Marszałkowskiego Województwa Mazowieckiego na realizację 
inwestycji kluczowych dla poprawy bezpieczeństwa mieszkańców Mławy.

M
ława mocno odczu-
wa brak obwodnicy 
zachodniej i  fakt, 

że miasto jest połączone 
z drogą krajową nr 7 tylko 
jednym zjazdem –  przez 
ulicę Warszawską. 

Co więcej –  trasa ta jest 
również wyjazdową w kie-
runku Ciechanowa i  Os-
trołęki, więc codziennie 
tworzą się na niej potężne 

PROMOCJA 
-P176022opb1-A

3222otbp-a-M

O G Ó L N O P O L S K I  M I E S I Ę C Z N I K

W „Rolniczym ABC” m.in.

p  PORADY 

SPECJALISTÓW 
od produkcji roślinnej i zwierzęcej

p  SYLWETKI 

OSÓB które życie 
związały z wsią 

Kupisz nas na poczcie, w sieciach: DINO, Polo Market, 

Auchan, Real, Stokrotka, w sklepach Społem, Chorten,  salonikach prasowych, 

za pośrednictwem stron www.kupgazete.pl i e-kiosk.pl. 

Chcesz otrzymać gazetę prosto do domu, zadzwoń: 502 499 528.

 REKLAMA 

korki. Aby szybciej prze-
dostać się do centrum lub 
wyjechać z miasta kierowcy 
jeżdżą drogami osiedlowy-
mi, które nie są przystoso-
wane do dużego natężenia 
ruchu. W efekcie – kolejne 
nawierzchnie ulic rozpada-
ją się, a mieszkańcy tracą 
poczucie bezpieczeństwa.

W związku z  zaistniałą 
sytuacją oraz faktem, że 
obwodnica zachodnia jako 
zadanie Samorządu Woje-
wództwa Mazowieckiego 
od blisko 10 lat czeka na 
realizację, burmistrz Sła-
womir Kowalewski złożył 
dwa wnioski do Urzędu 
Marszałkowskiego Woje-
wództwa Mazowieckiego 

na realizację inwestycji klu-
czowych dla poprawy bez-
pieczeństwa mieszkańców. 

Wnioski dotyczą roz-
budowy ulicy 20 Dywizji 
Wojska Polskiego i rozbu-

dowy ulicy Okólnej. Obie 
ulice biegną przez teren 
zabudowany i pełnią funk-
cję dojazdową do punktów 
istotnych dla mieszkańców 
regionu –  dzielnicy prze-
mysłowej i drogi krajowej 
nr 7. 

Ich nawierzchnie nara-
żone są na potężne obcią-
żenie ze względu na ruch 
spowodowany opóźnienia-
mi w realizacji strategicz-
nej dla miasta i północne-
go Mazowsza inwestycji 
Samorządu Województwa 
Mazowieckiego –  budo-
wy obwodnicy zachodniej 
miasta Mława.

Burmistrz Mławy zwró-
cił się także do Radnych 

Mazowsza w  indywidu-
alnych listach pisząc: 
„Będziemy wdzięczni za 
poparcie naszego wnio-
sku i  udzielenie pomocy 
finansowej na realizację 
tych zadań”.

Szacowany koszt prze-
budowy ulicy 20 Dywizji 
Piechoty Wojska Polskie-
go to 4.000.000 zł, a ulicy 
Okólnej to 6.000.000 zł. 
Miasto Mława wnioskuje 
o  dofi nansowania o  war-
tości 60 proc. tych zadań 
–  kolejno o  2.400.000 zł 
i 3.600.000 zł. Obie reali-
zacje planowo będą rozło-
żone na 3 lata – od 2022 
roku do 2024 roku.

Magdalena Grzywacz/KSM

Burmistrz Mławy Sławomir Kowalewski
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NOWE WYPOSAŻENIE DLA STRAŻAKÓW
Miasto Mława otrzyma dotację celową z Województwa Mazowieckiego na dofi nansowanie zakupu wyposażenia dla jednostek 
Ochotniczych Straży Pożarnych. Wsparcie otrzymają OSP Mława przy ul. Padlewskiego i OSP Mława przy ul. Piekiełko.

K
wota wsparcia wy-
nosi 20.000 zł, 
z czego 12.900 zło-
tych jest przezna-

czone na wydatki bieżące, 
a 7.100 zł na wydatki inwe-
stycyjne. 

Wśród jednostek Ochot-
niczej Straży Pożarnej, 
które skorzystają z pomocy, 
znajdują się OSP Mława 
z siedzibą przy ul. Padlew-
skiego 15 oraz OSP Mława 
z siedzibą przy ul. Piekieł-
ko 66.

Pierwsza z  wymienio-
nych jednostek Ochotni-
czej Straży Pożarnej od 
2020 roku należy do Kra-
jowego Systemu Ratowni-
czo-Gaśniczego i  tworzy 
ją 67 strażaków. W 2021 
roku wzięła udział w  19 

akcjach pożarniczych 
oraz 64 zabezpieczeniach 
operacyjnych Państwowej 
Straży Pożarnej, a  tak-
że 44 razy wyjechała do 

likwidacji miejscowych 
zagrożeń. 

Jest ona wspierana przez 
jednostkę OSP Piekiełko, 
która ma w swoich szere-

gach strażaków ratowni-
ków.

Do sprzętu, który zostanie 
zakupiony w ramach dofi -
nansowania należy m.in. 

osobista kamera termo-
wizyjna, detektor napię-
cia prądu przemiennego, 
różnego rodzaju odzież 
specjalna, system szybkiej 
stabilizacji, zestaw do wy-
ważania drzwi, zestaw ra-
towniczy OSP-R1, maszt 
oświetleniowy itp. Specja-
listyczny sprzęt i  ubrania 
ochronne z pewnością przy-
dadzą się mławskiej straży 
pożarnej, ponieważ według 
analiz wyposażenia jedno-
stek i  ich dotychczasowej 
aktywności w  działaniach 
ratowniczo-gaśniczych, 
widoczne są w nich braki.

Dzięki zakupowi wspo-
mnianych urządzeń stra-
żacy będą mogli prowadzić 
akcje ratownicze w różno-
rodnych sytuacjach za-

grożenia, w  których jest 
utrudniony dostęp do 
poszkodowanego oraz po-
mogą im one w udzielaniu 
pierwszej pomocy przy ak-
cjach ratowniczych. 

Oprócz tego sprzęt ten 
jest niezbędnym wyposaże-
niem dla jednostek i samo-
chodów, które biorą udział 
w akcjach ratowniczych. 

Kupno nowego sprzętu 
wpłynie również na po-
prawę gotowości jednostek 
do podejmowania działań 
ratowniczo-gaśniczych na 
terenie północnego Ma-
zowsza, przez co przyczyni 
się do polepszenia bezpie-
czeństwa w  naszym mie-
ście i w całym wojewódz-
twie mazowieckim.

Joanna Dorota Kucińska

U
lica Szymanowskie-
go jest trzecią dro-
gą, której fragment 

w tym roku miasto utwar-
dziło płytami betonowymi. 
Na granicy Mławy ułożono 
ich 140, w mieście ogółem 
– 350 sztuk.

Betonowe płyty w  tym 
roku położone zostały 
już na fragmentach ulic 
Podbornej i Błękitnej. Na 
pierwszej utwardzono 

225 metry nawierzchni 
o  szerokości 3 metrów, 
na drugiej –  90 metrów 
takiej samej szerokości. 
W  obu przypadkach za-
danie było kontynuacją 
działań rozpoczętych 
w ubiegłym roku.

Ulica Szymanowskiego 
stanowi część południo-
wo-zachodniej granicy 
Mławy i jest jedną z trzech 
dróg gminnych jednego 

z najnowszych osiedli Mła-
wy leżących na „Zatorzu”. 

Na zlecenie miasta Mław-
skie Przedsiębiorstwo Dro-
gowo-Mostowe ułożyło tam 
140-metrowy odcinek dro-
gi z płyt betonowych o gru-
bości 15 cm. Utwardzono 
nawierzchnię o  długości 
140 metrów i  szerokości 
4,5 metra od skrzyżowa-
nia Szymanowskiego z ulicą 
LOK w głąb osiedla. 

Realizacja trwała ty-
dzień i  zakończyła się 18 
lipca br.

Utwardzenie nawierzchni 
poprawi komfort porusza-
nia się samochodami po 
osiedlu i  będzie docenia-
ne szczególnie w okresach 
wiosennym oraz jesien-
nym, gdy po drogach grun-
towych wyjątkowo trudno 
się jeździ.

Magdalena Grzywacz/KSM

M
iasto rozpoczęło 
przebudowę ulicy 
Narodowych Sił 

Zbrojnych na Osiedlu 
Wójtostwo. Prace tam 
potrwają do końca paź-
dziernika.

W piątek 23 lipca br. 
ekipa spółki Mławskie 
Przedsiębiorstwo Drogo-
wo-Mostowe, która wy-

konuje prace na zlecenie 
Miasta Mława, weszła na 
plac budowy. Ulica Na-
rodowych Sił Zbrojnych 
jest drogą szutrową, ale 
już wkrótce zyska nową, 
utwardzoną nawierzchnię. 

Działania związane z jej 
przebudową obejmują 
bowiem budowę drogi 
o  szerokości 6 i  długości 

około 126 metrów wraz 
z  obustronnymi chod-
nikami z  kostki betono-
wej. Wcześniej zostaną 
położone dodatkowe 
przyłącza wodociągowe 
i przykanaliki kanalizacji 
sanitarnej oraz deszczo-
wej. Roboty rozpoczęły 
się na końcu ulicy i będą 
się posuwały w kierunku 

ulicy Powstańców Wiel-
kopolskich.

W związku z  realizacją 
zadania wystąpią utrudnie-
nia w ruchu. Urząd Miasta 
Mława prosi o zrozumienie 
sytuacji i cierpliwość.

Inwestycja potrwa do 
listopada br., a jej szacun-
kowy koszt to 484 000 zł.

Magdalena Grzywacz/KSM

FRAGMENT SZYMANOWSKIEGO JUŻ UTWARDZONY

KOLEJNA MŁAWSKA ULICA W PRZEBUDOWIE

Na granicy Mławy ułożono ich 140, w mieście ogółem – 350 płyt
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LOSY MŁAWSKIEGO TENISA (CZ. 2.)
Dzisiaj druga część historii tenisa ziemnego w Mławie. Naszym Czytelnikom opowiada ją Janusz  Grochowski, skarbnik 
Towarzystwa Przyjaciół Ziemi Mławskiej. Pierwszą cześć opublikowaliśmy tydzień temu. Za tydzień dalszy ciąg tej opowieści.

P
rzez wiele lat jed-
nym z  czołowych 
zawodników w gro-
nie zapaleńców 

białego sportu był Janusz 
Dębski. Tenisem zaraził 
się w  piątej klasie szkoły 
podstawowej. Pierwsze 
sukcesy odnosił już pod 
koniec lat siedemdziesią-
tych. Na IV Wojewódzkiej 
Olimpiadzie Młodzieży 
w roku 1979 swój występ, 
tak w grze pojedynczej, jak 
i deblowej kończył na dru-
gim miejscu. 

SUKCESY JANUSZA 
DĘBSKIEGO

Dwa lata później na tur-
nieju o mistrzostwo Mławy 
uplasował się na trzecim 
miejscu, aby rok później, 
po wygranej z  Januszem 
Grochowskim, stać się po-
siadaczem tego tytułu. 

Z dużym powodzeniem 
rywalizował w  zawodach 
o  zasięgu wojewódzkim. 
Na trzecim miejscu koń-
czył swój udział w turnieju 
o  „Puchar Studia 2 TVP” 
w  roku 1981. W  sezonie 
1983-84 wygrywał Halowe 
Mistrzostwa Województwa 
Ciechanowskiego dla ama-
torów, które rozgrywano 
na hali w Strzegowie. 

W roku 1986 w mistrzo-
stwach Towarzystwa Krze-
wienia Kultury Fizycznej 
na szczeblu wojewódzkim 
zajął drugie miejsce, ulega-
jąc w fi nale reprezentanto-
wi Działdowa – Piskorow-
skiemu. 

Na trzecim miejscu koń-
czył udział w  Grand Prix 
Ciechanowa o Puchar „Ty-
godnika Ciechanowskiego” 
oraz w  turnieju o  Puchar 
Prezesa WTKKF, które 
przeprowadzono w  roku 
1988. 

Był to ponadto rok ,który 
przyniósł Januszowi Dęb-
skiemu sukces w  walce 
o tytuł mistrza Mławy, był 
poza tym najlepszy w tur-

nieju finałowym Grand 
Prix Mławy. 

Bardzo udana w  jego 
sportowej karierze była 
pierwsza połowa lat dzie-
więćdziesiątych XX wieku. 

Cztery razy, w roku 1991 
oraz w  latach 1993-1995, 
plasował się na pozycji li-
dera w rywalizacji o miano 
najlepszego tenisisty mia-
sta, ten zaszczytny tytuł 
stał się jego udziałem także 
w roku 1999. 

Przynależność do czołów-
ki miejscowych tenisistów 
potwierdzał także w  tur-
niejach z cyklu Grand Prix 
Mławy. Wygrał turniej fi -
nałowy na zakończenie 
tych rozgrywek w  roku 
1991, na drugiej pozycji 
plasował się w  końcowej 
rozgrywce tego turnieju 
w  latach 1993-1994, na 
trzecim stopniu podium 
stanął po zakończeniu fi -
nału w  latach 1992, 1997 
i 1999. 

Swoją obecność zaznaczał 
także podczas zawodów 
rozgrywanych na obiek-
tach w  innych miastach. 
Udział w rywalizacji o Pu-
char Prezesa WTKKF 
w  roku 1990 kończył na 
drugim miejscu, w  kolej-
nym sezonie był trzecim 
zawodnikiem tego turnie-
ju. 

Był też trzecią rakietą 
w mistrzostwach Legiono-
wa w roku 1993, w tym sa-
mym roku zwyciężył w Ha-
lowym Turnieju Amatorów 
o Mistrzostwo Wojewódz-
twa rozgrywanym w Strze-
gowie, w roku 1996 dopiero 
w fi nale musiał uznać wyż-
szość rywala. 

Ostatnie w  swojej ka-
rierze zwycięstwo w  wal-
ce o  tytuł mistrza Mławy 
zdobył w  roku 2001, po-
konując w  finale Marka 
Jóźwiaka. 

Łącznie w  długoletniej 
karierze trzynaście razy 
mógł się cieszyć ze zdoby-

cia tytułu najlepszego teni-
sisty Mławy. 

W roku 2015 ostatni raz 
wystąpił w  tym prestiżo-
wym turnieju. W  parze 
z  różnymi partnerami 
dziewięć razy wywalczył 
mistrzowski tytuł w  grze 
deblowej. 

W bilansie jego sporto-
wych dokonań zapisano 
również sukcesy odnie-
sione w zawodach z cyklu 
Grand Prix Mławy. Mię-
dzy innymi w latach 2000 
oraz 2003-2004, plasując 

się na czołowych miejscach 
w  turniejach eliminacyj-
nych zapewnił sobie prawo 
gry w rozgrywce fi nałowej, 
gdzie dwukrotnie plasował 
się na pozycji wicelidera, 
a w roku 2004 zajął trze-
cie miejsce. 

Janusz Dębski jest też 
członkiem drużyny, która 
uczestniczy w rozgrywkach 
Amatorskiej Ligi Miast, 
odnosząc w tych rozgryw-
kach wiele zwycięstw. God-
ne podkreślenia jest i  to, 
że od prawie 30 lat swoją 
wiedzę i  doświadczenie 
stara się przekazywać jako 
instruktor i  trener wielu 
młodym ludziom, prag-
nącym poznać tajniki tego 
sportu. Jego aktywność 
i  zaangażowanie na tym 
polu były szczególnie wi-
doczne z chwilą powstania 
sekcji tenisowej „As”, któ-
rej był jednym z założycieli. 
To w latach dziewięćdzie-
siątych XX wieku szkółka 
tenisowa dla dzieci i mło-
dzieży cieszyła się najwięk-
szym zainteresowaniem 
i popularnością. 

CORAZ WIĘCEJ 
CHĘTNYCH DO GRY

Od początku lat osiem-
dziesiątych grono chęt-
nych do gry w tenisa syste-
matycznie rosło, a  uroki 
„białego sportu” z  powo-
dzeniem poznawali m.in. 
Marek Jóźwiak, Jarosław 
Janiszewski, Grzegorz 
Miałki, Tomasz Kowal-
czyk, Piotr Nowak, Piotr 
Kuczyński, Maciej Szulepa, 
Jerzy Dąbrowski. 

Mistrzostwa Mławy i wo-
jewództwa ciechanowskie-
go, Grand Prix „Tygodni-
ka Ciechanowskiego” czy 
Grand Prix Mławy przez 
wiele lat dawały tenisistom 
szansę na sprawdzenie 
sportowej formy, stano-
wiły inspirację do dalszej 
pracy dającej możliwość 
osiągania coraz lepszych 
wyników. 

W dekadzie lat 80. te-
nisiści „Mławianki”, a  od 
1984 roku ponownie Og-
niska TKKF byli ponadto 
uczestnikami turniejów 
rozgrywanych na kortach 
w  Olsztynie, Wyszkowie, 

Ostrowi Mazowieckiej, 
Legionowie, Działdowie 
i Ciechanowie. 

Wiele sukcesów pod-
czas długoletniej przygo-
dy z  tenisem zapisał na 
swoim koncie Marek Jóź-
wiak. Już pod koniec lat 
osiemdziesiątych, w  roku 
1988, w  turnieju finało-
wym Grand Prix Mławy 
wywalczył drugie miejsce. 
W  kolejnych latach wie-
lokrotnie awansował do 
finału w  mistrzostwach 
Mławy. Trzy razy, w latach 
2003-2004 oraz w  roku 
2014, był najlepszy w tym 
szczególnym dla tenisistów 
współzawodnictwie. 

Z powodzeniem rywalizo-
wał w kolejnych edycjach 
turnieju z cyklu Grand Prix 
Mławy. 

Po zakończeniu tych 
zawodów w  latach 2001, 
2003 i  2005 w  swojej 
sportowej biografi i mógł 
zapisać kolejne osiągnię-
cia oznaczające pierwsze 
miejsce w fi nale kończącym 
roczne zmagania. 

W kilku cyklach rozgryw-
kowych plasował się na po-
zycji wicelidera. Sprawdzał 
się także w zawodach orga-
nizowanych dla deblistów. 
W  mistrzostwach Mławy 
w  roku 2001 zajął drugie 
miejsce, mistrzowski tytuł 
w parze z Andrzejem Mer-
chlem wywalczył w  roku 
2012. Wcześniej, w  roku 
2004, na kortach w Olszty-
nie wraz z Cezarym Wtu-
lichem odbierał puchar 
za zwycięstwo w  turnieju 
z  cyklu Grand Prix Mc 
Donald’s. 

Towarzystwo Sportowe 
Relaks od lat organizuje 
mistrzostwa dla oldbojów. 
Marek Jóźwiak był naj-
lepszy w roku 2019 wśród 
zawodników, którzy ukoń-
czyli 50 lat. Od wielu sezo-
nów jest członkiem druży-
ny, która walczy o punkty 
w Amatorskiej Lidze Miast.

JANUSZ DĘBSKI 
TRZYNAŚCIE RAZY 
MÓGŁ SIĘ CIESZYĆ 
ZE ZDOBYCIA 
TYTUŁU 
NAJLEPSZEGO 
TENISISTY MŁAWY. 

Marek Jóźwiak i Grzegorz Miałki po zakończeniu pojedynku fi nałowego w turnieju 

rozegranym w czerwcu 1996 roku. 
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SEKCJA TENISOWA „AS”
W kwietniu 1989 roku 

Janusz Dębski, Marek Jóź-
wiak, Jarosław Janiszewski 
i Jarosław Szczutowski do-
prowadzili do powstania 
przy Ognisku TKKF sekcji 
tenisowej „As”, która przeję-
ła wszelkie obowiązki gwa-
rantujące szeroką promocję 
tej dyscypliny wśród dzieci, 
młodzieży i dorosłych. 

Sekcja początkowo liczy-
ła 18 członków, a w szkół-
ce tenisowej zasady tej gry 
poznawało i doskonaliło 16 
młodych osób. 

Za sprawą działań podej-
mowanych przez sekcję, 
systematycznie wzbogaca-
no kalendarz zawodów or-
ganizowanych na obiekcie 
w parku miejskim, co znala-
zło swój konkretny wymiar 
szczególnie w drugiej poło-
wie lat dziewięćdziesiątych. 

Był to także czas, w którym 
mławskie korty przyciągały 
coraz szersze rzesze dzieci 
i  młodzieży. W  roku 1996 
odbyło się łącznie dziesięć 
turniejów, w  tym siedem 
z  cyklu Grand Prix , mi-
strzostwa Mławy seniorów, 
dwa turnieje deblowe. 

Treningi w ramach szkół-
ki tenisowej prowadził 
znany tenisista, Władysław 
Wiśniowski z Ciechanowa. 
Bardzo szybko członkowie 
sekcji rozpoczęli kolejny 
sezon, organizując zawody 
oraz zajęcia dla młodzieży 
i dorosłych na hali. 

Tytuł halowego mistrza 
Mławy zdobyła Agata Cio-
roch po wygranej z Cezarym 
Wtulichem, w gronie oldbo-
jów zwyciężył Grzegorz Kie-
da ze Strzegowa, pokonując 
w fi nale Janusza Grochow-
skiego. 

OSIEM TURNIEJÓW 
GRAND PRIX

W sezonie letnim tenisiści 
mogli zaprezentować swo-
je sportowe umiejętności 
w ramach ośmiu turniejów 
Grand Prix, mistrzostw 
Mławy w grze pojedynczej 
i  w deblu, w  rywalizacji 
deblistów w formule „stary 
– młody. 

Ponadto o pierwszy tytuł 
mistrza Mławy walczyli 
zawodnicy do 16 i 18 roku 

życia, który w obu katego-
riach zdobył Radosław Bu-
dzichowski. 

Uwzględniając uczest-
ników szkółki tenisowej, 
w sezonie letnim 1997 roku 
z możliwości doskonalenia 
i sprawdzania swojej aktu-
alnej formy skorzystało 87 
osób. 

Bardzo bogaty był kalen-
darz imprez, jakie zaplano-
wała i zorganizowała sekcja 
„As” w roku 1998. 

W okresie zimowym 
zorganizowano halowe 
mistrzostwa Mławy dla 
chłopców do lat 16-tu oraz 
dziewcząt do lat 14-tu 
w grze pojedynczej i deblo-
wej. Sezon letni rozpoczęły 
turnieje z cyklu Grand Prix 
Mławy. W sześciu turniejach 
eliminacyjnych zwyciężali: 
Janusz Dębski i  Wojciech 
Chocholski dwukrotnie, 
a  także Cezary Wtulich 
i  Grzegorz Kosek. W  tur-
nieju fi nałowym wystąpiło 

ośmiu tenisistów którzy 
zdobyli największą ilość 
punktów w pięciu najwyżej 
punktowanych turniejach. 
Zwyciężył Wojciech Cho-
cholski, a  kolejne miejsca 
wywalczyli: Cezary Wtu-
lich, Jarosław Janiszewski 
i Janusz Dębski. 

O tytuł mistrza Mławy 
wśród seniorów ubiegało 
się tym razem wyjątkowo 
mało, bo tylko ośmiu tenisi-
stów. O ten zaszczytny tytuł 
walczyli ponadto chłopcy 
w wieku 14 i 16 lat i dziew-
częta, które nie ukończyły 
14 lat. 

Mistrzowskie zawody 
zorganizowano również 
dla deblistów w  wieku do 
lat 18 oraz dla licznej grupy 
oldbojów. Mławscy tenisiści 
rozegrali towarzyski mecz 
z  drużyną z  Ciechanowa, 
która pokonała gospodarzy 
4:2. Punkty dla gospoda-
rzy w  tym spotkaniu zdo-
byli: Wojciech Chocholski 
w grze pojedynczej i wspól-
nie z Markiem Jóźwiakiem 
w deblu. 

Janusz Dębski i Rafał Czo-
chara wystąpili w  jednym 
z  turniejów o  Grand Prix 
Ciechanowa, podczas które-
go mławski mistrz przegrał 
dopiero pojedynek fi nałowy 
z Markiem Tarnowskim. 

Natomiast Radosław 
Budzichowski wywalczył 
tytuł mistrza Ciechanowa 

dla zawodników do 18 lat. 
Z  inicjatywy władz Unii 
Wolności na korcie zorga-
nizowano cykl turniejów, 
które były jedną z  imprez 
towarzyszących wyścigowi 
kolarskiemu. 

Kończąc ten bogaty w wy-
darzenia rok, młodzi teni-
siści w towarzyskim meczu 
pokonali 4:3 drużynę z So-
chocina. 

W dniach 29-30 grudnia 
1998 roku sekcja „As” zor-
ganizowała miniturniej dla 
zawodników szkółki oraz 
świąteczno –  noworoczny 
turniej dla zawodników do 
18 lat. 

W kalendarzu zawodów 
na rok 1999 zapisano zorga-
nizowanie sześciu turniejów 
eliminacyjnych i zawodów 
fi nałowych z  cyklu Grand 
Prix Mławy, mistrzostw 
Mławy seniorów w  grze 
pojedynczej i  deblowej, 
mistrzostw grodu dla old-
bojów, turnieju deblowego 
w formule „stary – młody” 
oraz otwarty turniej o pu-
char prezesa TKKF „Relax” 
w Mławie.

AGATA CIOROCH 
ZAWODNICZKĄ „MERY”

Należy w  tym miejscu 
podkreślić, że przywoływa-
ni wcześniej bohaterowie 
sportowych zmagań, Woj-
ciech Chocholski i  Cezary 
Wtulich, swoją przygodę 

na mławskim korcie rozpo-
czynali na początku lat dzie-
więćdziesiątych ubiegłego 
wieku. W tym samym czasie 
gra w tenisa stała się ulubio-
nym sportem dla Sebastia-
na Walerysiaka oraz Agaty 
Cioroch, która przy braku 
partnerek do sportowej 
zabawy wśród dziewcząt, 
trenowała i  uczestniczyła 
w zawodach, gdzie rywalami 
byli jej rówieśnicy i wyjątko-
wo szybko najlepsi mławscy 
seniorzy. 

Nieodparta chęć spraw-
dzenia swoich sportowych 
umiejętności z najlepszymi 
tenisistkami w  kraju spo-
wodowała, że od 1993 roku 
była zawodniczką „Mery” 
Warszawa. W każdym moż-
liwym czasie doskonaliła 
swoją formę na obiekcie 
położonym w  mławskim 
parku, uczestnicząc w wielu 
turniejach organizowanych 
przez wspomnianą sekcję 
„As”. 

Dodać należy, że w  roku 
1994, jako reprezentant-
ka Szkoły Podstawowej 
nr 2 w Mławie zwyciężyła 
w wojewódzkich zawodach 
dla szkół podstawowych 
rozgrywanych na kortach 
w Ciechanowie. Już w roku 
1996 postanowiła sprawdzić 
swoje możliwości w turnie-
ju o  mistrzostwo Mławy. 
W  gronie 20 uczestników 
doszła na poziom półfi na-
łu, zajmując ostatecznie 
czwarte miejsce. W  roku 
następnym w  rywalizacji 
na szczeblu lokalnym oka-
zała się bezkonkurencyj-
na, wygrywając wszystkie 
turnieje organizowane 
przez TKKF. Na kortach 
ziemnych zdobyła swój 
pierwszy mistrzowski tytuł 
po zwycięstwie nad Janu-
szem Dębskim.

Wygrała także turniej fi -
nałowy Grand Prix Mławy. 

Sympatycy tenisa mieli 
także możliwość obejrzenia 
w akcji Agaty Cioroch i  jej 
koleżanki, Ciecile Jagielniak 
– czołowej juniorki Francji, 
w meczu pokazowym z parą 
Janusz Dębski – Marek Jóź-
wiak. 

Tenisistka z  Mławy, re-
prezentująca barwy „Mery” 
Warszawa, odnosiła znaczą-

ce sukcesy w rywalizacji na 
szczeblu krajowym. W lipcu 
1994 roku na turnieju w To-
runiu wywalczyła trzecią lo-
katę, miesiąc później w Ol-
sztynie przegrała dopiero 
w fi nale. 

W roku 1994 na zawodach 
w Warszawie doszła także 
do finału, gdzie musiała 
uznać wyższość mistrzyni 
Polski do lat 16 –  Tatiany 
Wietrzykowskiej. 

Podczas Mistrzostw Pol-
ski Kadetów w Bydgoszczy 
, tak w grze pojedynczej, jak 
i deblowej zdobyła brązowe 
medale. 

Dwa lata później, na Mi-
strzostwach Polski Kadetek, 
rozgrywanych w Poznaniu, 
w  pojedynku ćwierćfina-
łowym uległa Magdalenie 
Grzybowskiej. Po tym tur-
nieju otrzymała propozy-
cję wyjazdu na treningi do 
USA. 

O swojej przygodzie za 
Oceanem w  rozmowie 
z  Januszem Dębskim mó-
wiła tak: „Oczywiście naj-
większym moim sukcesem 
było zdobycie Mistrzostwa 
Nowego Jorku juniorek 
(do lat 18). Brałam także 
udział w turniejach klasyfi -
kacyjnych do US Open, wy-
soko też zaszłam w turnieju 
„Junior Tennis Champion-
ships”, w którym po trzech 
meczach eliminacyjnych 
znalazłam się w  turnieju 
głównym, gdzie w  pierw-
szej rundzie wygrałam 
z mistrzynią Kanady do lat 
16 Melanie Marois 7:6, 7:5, 
następnie także z Kanadyj-
ką mistrzynią do lat 18 Nelą 
Bogdanowicz 1:6, 6:0, 6:4. 
W trzeciej rundzie uległam 
Słowaczce 3:, 6:4.”

Podczas kolejnego pobytu 
w USA wygrała m.in. sta-
nowy turniej dla zawod-
niczek do lat 18, wystąpi-
ła w  międzynarodowym 
turnieju organizowanym 
przez Bollettieriego. Do-
świadczenie zdobyte pod-
czas tych wyjazdów były na 
tyle duże, że w latach 1999 
–  2000 zanotowała wie-
le sukcesów w rywalizacji 
krajowej. 

c.d.n.

Janusz Grochowski, skarbnik Towarzy-

stwa Przyjaciół Ziemi Mławskiej

AGATA CIOROCH 
OTRZYMAŁA 
PROPOZYCJĘ 
WYJAZDU NA 
TRENINGI DO USA. 

Cezary Wtulich, Agata Cioroch i Janusz Dębski - czołowa trójka halowych mistrzostw

Mławy w 1997 roku. 
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KARIERA NIE JEST NAJWAŻNIEJSZA
Najważniejsze jest nie to, czy mamy mercedesa w garażu, ale żeby na co dzień robić to, co się kocha i nie poświęcać całego 
życia na pracę – podkreśla Karolina Kaszub, autorka powieści „Tylko jeden dzień” – książki, która jest określana jako ambitny 
erotyk o poszukiwaniu własnego ja.

— Od czego się zaczęła 

twoja przygoda z pisaniem 

książek?

— Mój pierwszy impuls 
to było zakochanie się w li-
teraturze –  tak naprawdę 
czytam nałogowo książki 
już od ponad piętnastu lat. 
Do głowy mi kiedyś przy-
szedł taki pomysł, że fajnie 
by było zostać pisarzem 
– ale oczywiście przez dłu-
gie lata nic w tym kierun-
ku nie robiłam, bo byłam 
pewna, że trzeba zostać 
jakimś „wybrańcem bo-
żym”, żeby w  ogóle pisać. 
Ale już po dwudziestce 
stwierdziłam, że warto od-
świeżyć te marzenia i naj-
pierw zaczęłam pisać „do 
szufl ady”. A dwa lata temu 
stwierdziłam, że trzeba się 
za to wziąć na poważnie, 
więc zaczęłam się uczyć, 
jak pisać. Ta książka, któ-
ra została wydana, nie jest 
pierwszą, którą napisałam, 
ale jest zdecydowanie jed-
ną z najlepszych.

— Według informacji, któ-

re znalazłam, ta książka 

była wcześniej publikowa-

na na Wattpadzie (strona 

internetowa i aplikacja 

mobilna umożliwiająca 

publikację tekstów litera-

ckich – przyp. red.).

— Tak. Właśnie tam 
opublikowałam też kry-
minał i  jeszcze jeden ro-
mans, które na razie nie 
zostały wydane. Ale to był 
taki pierwszy krok, bo po 
raz pierwszy miałam jakiś 
feedback od czytelników 
–  wcześniej nie dawałam 
tych tekstów nawet znajo-
mym czy rodzinie – więc to 
był taki pierwszy moment, 
kiedy mogłam sprawdzić, 
czy to, co piszę, ma w ogóle 
ręce i nogi. I bardzo mi się 
to spodobało. Teraz planu-
ję wrzucić jeszcze coś no-
wego.

— „Tylko jeden dzień” to 

twoja pierwsza wydana 

książka. Jak wspominasz 

proces jej tworzenia 

i współpracę z wydawni-

ctwem?

— Proces tworzenia był 
bardzo szybki i przyjemny, 
bo jeszcze wtedy traktowa-
łam to jako zabawę, żeby 
się sprawdzić. Wcześniej 
nie czytywałam romansów 
ani ich nie pisałam, więc to 
było dla mnie coś zupełnie 
nowego. Ale naprawdę się 
ubawiłam, szczególnie że te 
tematy – medytacja, joga, 
rozwój duchowy –  są mi 
bardzo bliskie na co dzień, 
więc uznałam, że to taka 
moja misja – napisać coś, 
co jest nie tylko rozrywką, 
romansidłem, w którym są 
tylko wzloty i upadki, kłót-
nia i  pogodzenie się, ale 
również coś nowego. 

Natomiast sam proces 
wydawniczy uważam, że 
poszedł sprawnie, cho-
ciaż bardzo dużo czasu 
poświęciliśmy na redak-
cję. Uważam, że ta książ-
ka jest naprawdę dopra-
cowana, bo też miałam 
okazję –  razem z  wydaw-
nictwem – wybierać zdję-
cie na okładkę i  później 
akceptować poszczególne 
kroki. Więc uważam, że 
wyszło super. Szczegól-
nie jako debiutantka nie 
miałam pojęcia o procesie 
wydawniczym, natomiast 
wydawca i  redaktor prze-
prowadzili mnie za rękę 
przez to wszystko. Umowę 
podpisałam we wrześniu, 
a książka wyszła w marcu. 
Sama praca nad książką 
trwała ok. 2,5 miesiąca, 
a później to już były tech-
niczne sprawy.

— Premiera spotkała się 

z bardzo przychylnym od-

biorem czytelników oraz 

recenzentów. Jakie są 

twoje wrażenie z premie-

ry? Ile się zadziało wokół 

twojej książki od tamtego 

czasu?

— Powiem szczerze, że 
premiera była bardzo emo-
cjonująca. Myślałam, że 
premiera online, i to jeszcze 
debiut, to będzie czysta for-
malność. Już tyle miesięcy 
się przygotowywaliśmy do 
tej premiery, że myślałam, 
że w sumie nic mnie nie za-
skoczy. A zaskoczyło mnie 
bardzo, bo właśnie w dzień 
premiery było mnóstwo 
publikacji online, brałam 
też udział w live, dostawa-
łam mnóstwo wiadomości 
i było widać, że te książki 

schodzą. Pojawiły opinie, 
recenzje i tak dalej – wszę-
dzie było bardzo głośno i o 
mnie, i  o książce, więc to 
był dla mnie mega ekscytu-
jący dzień. Miałam okazję 
jeszcze wystąpić, a wcześ-
niej prawie w ogóle nie by-
łam medialna, więc to było 
wyjście ze strefy komfortu, 
ale w takim dobrym sensie 
– wszystko było dopięte na 
ostatni guzik, tak że nie 
mogłam sobie wymarzyć 
lepszej premiery jako de-
biutantka.

A co się wydarzyło przez 
te trzy miesiące od premie-
ry… Książka cały czas zy-
skuje bardzo dobre opinie, 
więc widzę, że czytelniczki 
cały czas po nią sięgają. Po-
jawiają się jakieś wzmianki 
medialne, co mnie bardzo 
cieszy, i to właśnie w kon-
tekście tej historii w  tle 
– tego rozwoju duchowego, 
tej przemiany bohaterki 
– a niekoniecznie samego 
erotyku. Brałam ostatnio 
udział w  pięciu spotka-
niach autorskich – miałam 

maj cały wypełniony spot-
kaniami – i one też wypadły 
super, bo frekwencja była 
zaskakująca – w niektórych 
miejscach miałam ponad 
dwudziestu uczestników.

— Wspominałaś, że nie 

czytujesz romansów, więc 

dlaczego zdecydowałaś się 

napisać akurat romans?

— To było bardzo cieka-
we, bo skończyłam pisać tę 
książkę w  marcu zeszłego 
roku. Wcześniej czytywa-
łam wyłącznie kryminały 
– no, może jeszcze thriller, 
horror, rzadziej fantasy 
– i też pisywałam w tym ga-
tunku, bo się w nim dobrze 
czułam i  znałam od pod-
szewki. Ale zabrałam się 
za romans, bo widziałam, 
że dużo ich się czyta. A  ja 
nigdy za nimi nie przepa-
dałam, bo wydawały mi się 
bardzo infantylne. I dlate-
go stwierdziłam w zeszłym 
roku, że kurczę, nie wyda-
łam żadnego kryminału 
– nie wiem, czy to ma sens, 
a mamy w Polsce wielu do-
brych pisarzy kryminałów 
– no to dlaczego nie spróbo-
wać napisać czegoś o miło-
ści w takim stylu, w jakim ja 
bym chciała to przeczytać? 
A mimo tego, że nie czytu-
ję romansów, to uwielbiam 
oglądać komedie roman-
tyczne, i  stwierdziłam, że 
właśnie w  takim stylu to 
napiszę –  czyli to będzie 
coś o  lekkim zabarwieniu 

Karolina Kaszub: Myślę, że większość kobiet – nawet mężczyzn – znajdzie w tej lekturze coś dla siebie

fo
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i dla dorosłych, ale trochę 
o  strukturze komedii ro-
mantycznej. Szybko opra-
cowałam plan i napisałam 
właśnie taką książkę. Myślę, 
że całkiem fajnie wyszło, bo 
często słyszę, że jest trochę 
inna niż zwykle są pisane 
romanse, szczególnie pol-
skich autorek, więc cieszę 
się, że to może mój brak 
doświadczenia w  tym ga-
tunku właśnie taką książ-
ką poskutkował.

– Fabuła twojej książki jest 

osadzona w korporacji i w 

obozie rozwoju duchowe-

go. Skąd pomysł?

– Jeśli chodzi o  samo 
środowisko korporacji, to 
miałam dwa główne powo-
dy. Po pierwsze, chciałam 
mieć bohaterkę, która bę-
dzie silna i spełniona w ta-
kim kontekście dzisiejszym. 
Mieszkałam w wielkim mie-
ście przez siedem lat, więc 
widziałam presję społeczną, 
że sukces kobiety to powin-
na być niezależność, sku-
pianie się na karierze i tak 
dalej. I  właśnie chciałam 
mieć „silną babkę”, która 
jest rekinem biznesu. A  z 
drugiej strony sama pracuję 
w korporacji – jestem w tym 
środowisku już od kilku lat, 
więc bardzo dobrze znam 
realia pracy. Dlatego więc 
wzięłam się za korpo, bo 
łatwiej mi było opisywać to 
niż np. pracę w szkole.

Natomiast przyznam, że 
nie byłam na obozie roz-
woju duchowego, ale dużo 
o  nich czytam, bo tak jak 
wspomniałam, sama inte-
resuję się jogą i medytacją, 
buddyzmem – takim „lep-
szym życiem”. Po kilku la-
tach pracy w korpo stwier-
dziłam, że to całe wspinanie 
się po szczeblach kariery 
nie jest najważniejsze, tyl-
ko warto sobie poszukać 
własnego miejsca w  świe-
cie, podążać za pasją… 
Rodzina jest ważniejsza 
–  przynajmniej dla mnie 
– niż kariera.

Przede wszystkim chcia-
łam się skupić na zderze-
niu dwóch totalnie róż-
nych światów, więc z jednej 
strony wzięłam korporację 
wielkomiejską, a z drugiej 
wyjazd na taki obóz, gdzie 

nie ma żadnej elektroniki 
i trzeba skupić się tylko na 
sobie i na pragnieniach ser-
ca.

Jeśli chodzi o samo miej-
sce, to wzięłam na celownik 
południe Dolnego Śląska, 
bo mieszkałam wiele lat 
we Wrocławiu i  często na 
weekendy wybierałam się 
w  góry –  czy to Karpacz, 
Szklarska Poręba… Jest 
tam piękny wodospad Ka-
mieńczyka – i to właśnie był 
odpowiednik tego książ-
kowego wodospadu. A  że 
cała okolica jest piękna, to 
chciałam, żeby moja boha-
terka też to doceniła.

— Czyli już wiemy, skąd po-

mysł na główną bohaterkę 

– Klarę. A co cię zainspiro-

wało do stworzenia postaci 

Diego? Do której postaci 

jest ci najbliżej?

— Klara to miała być ko-
bieta „z jajami”, że się tak 
wyrażę, natomiast Diego… 
Przyznam szczerze, że nie 
wzorowałam się na jednej 
osobie. I  sama też nie je-
stem jakąś pustelniczką, 
która medytuje w  jaskini. 
Ale faktycznie śledzę kilka 
kont – czy to na Twitterze, 
czy gdzie indziej – więc wi-
dzę, że istnieją tacy męż-
czyźni – i kobiety też, oczy-
wiście –  którzy prowadzą 
taki bardzo ascetyczny tryb 
życia. I właściwie, tworząc 
postać Diego, chciałam, 
żeby to było kompletne 
przeciwieństwo mojej głów-
nej bohaterki, ale jedno-
cześnie żeby on miał w so-
bie coś, co będzie go do tej 
Klary przyciągać – wspólna 
przeszłość, wspólne cechy 
– i to dlatego Diego w książ-
ce jest takim wyzwolonym, 
oświeconym facetem, który 
kiedyś sam też był rekinem 
biznesu i  nie widział nic 
poza materialistycznym 
światem. Chciałam po 
prostu znaleźć takiego bo-
hatera, który będzie mógł 
przeprowadzić Klarę przez 
tę drogę, nie będąc jedno-
cześnie typem „urwanym 
z choinki”.

A jeśli chodzi o to, z który-
mi bohaterami się utożsa-
miam, to myślę, że jestem 
gdzieś na środku tej linii, 
chociaż kiedyś –  kilka lat 

temu, jak zaczynałam swoją 
karierę – bardzo przypomi-
nałam Klarę, bo myślałam, 
że nie obchodzi mnie nic 
oprócz kariery, że chcę być 
niezależna, mieć własne 
mieszkanie w mieście i tak 
dalej. Natomiast teraz już 
mieszkam na wsi i  widzę, 
że ta praca jest ważna, ow-
szem, ale nie bez względu 
na wszystko. Im jestem 
starsza, tym myślę, że co-
raz bardziej przypominam 
Diego, chociaż wątpię, 
że kiedyś „rzucę wszyst-
ko i wyjadę w Bieszczady” 
oraz zajmę się tylko rozwo-
jem duchowym. Ale może 
na emeryturze…

— Dużo się udzielasz w me-

diach społecznościowych 

– masz konto zarówno na 

Instagramie, jak i TikToku, 

i we wcześniej wspomnia-

nym Wattpadzie. Jak się 

odnajdujesz w tej prze-

strzeni?

— Przyznam, że jeszcze 
rok temu, zanim cokol-
wiek wydałam, funk-
cjonowałam tylko na 
Wattpadzie, i  to jeszcze 
pod pseudonimem, bo nie 
chciałam się tym chwalić 
–  nie wiedziałam, czy to, 
co piszę, ma sens. Myślę, 
że każdy, kto zaczyna two-
rzyć, ma taki wewnętrzny 
wstyd, co pomyślą o nim 
znajomi i  tak dalej. Na-
tomiast później, jak już 
podpisałam umowę wy-
dawniczą, to stwierdziłam, 
że nie chcę wydawać pod 
pseudonimem. Wtedy też 
dopiero zaczęłam prowa-
dzić social media. Wcześ-
niej nie miałam nawet 
prywatnego profi lu na Fa-
cebooku, o pisarskim nie 
wspominając. Na począt-

ku było mi bardzo trudno 
w ogóle się pokazać, żeby 
zacząć gadać do kamery. 
Ale później widziałam nie-
samowity odzew i  czytel-
ników, i innych koleżanek 
po piórze, które miałam 
okazję poznać osobiście 
na targach książki, więc 
przyzwyczaiłam się, że 
to jest teraz nieodłączny 
element zawodu pisarza. 
Tak naprawdę już bardzo 
się polubiłam z tymi social 
mediami i jestem w szoku, 
z jaką lekkością i dobrą za-
bawą mi przychodzi wrzu-
canie czegoś czy to na In-
stagram, czy na TikTok.

— Zechciałabyś zdradzić 

swoje najbliższe plany 

pisarskie? Czy jesteś 

w trakcie pisania jakiejś 

książki? Planujesz jakąś 

wydać? 

— Moim największym 
marzeniem jest oczywiście 
powrót do kryminałów, 
bo to jednak najbliższy mi 
gatunek, który cały czas 
uwielbiam czytać. W  tym 
momencie faktycznie pra-
cuję nad nową książką, ale 
nie chcę za dużo zdradzać, 
bo jeszcze nie wiem, kiedy 
się ona ukaże –  mam na-
dzieję, że w przyszłym roku. 
Ale myślę, że najwcześniej 
można się spodziewać ko-
lejnego romansu, a później 
być może się uda z krymi-
nałem.

— W komentarzu na końcu 

swojej książki napisałaś, że 

pomysł na książkę wynika 

z szukania odpowiedzi na 

pytanie, czym jest sukces, 

i dla każdego oznacza to co 

innego. A czym jest sukces 

dla ciebie?

— Sukces to przede 
wszystkim otaczanie się 
z ludźmi, których kocham, 
z  którymi lubię spędzać 
czas, jak też znalezienie 
swojej ścieżki życiowej. To, 
czy mam mercedesa w ga-
rażu, nie jest najważniej-
sze. Ważne jest, żeby na co 
dzień robić to, co się kocha 
–  zgodnie ze sobą przede 
wszystkim – i nie poświęcać 
całego życia na pracę. Życzę 
nam wszystkim emerytury 
po trzydziestce – żeby moż-
na było się skupić na tym, 
co się naprawdę kocha. Ja 
właśnie do tego dążę, mam 
nadzieję, że każdy będzie 
miał szansę odnaleźć taką 
pasję i za nią podążać.

— Komu byś poleciła swoją 

książkę?

— Myślę, że kobietom ta-
kim jak ja – czyli młodym, 
powiedzmy takim koło trzy-
dziestki, które albo dopiero 
zaczynają swoją karierę, 
albo już ją prowadzą. Ale 
myślę, że większość kobiet 
– nawet mężczyzn – w wie-
ku produkcyjnym znajdzie 
w tej lekturze coś dla siebie. 
Nawet jeśli to będą osoby po 
czterdziestce, które znają już 
te wszystkie prawdy życiowe 
i nic ich tam nie zaskoczy, 
a przeczytają tę książkę cho-
ciażby dla rozrywki. Chociaż 
zdarzają się też młodsze czy-
telniczki, co mnie zaskakuje 
– jedna z nich, którą pozna-
łam na Wattpadzie, ma tyl-
ko siedemnaście lat!

— Wspominałaś, że czytasz 

głównie kryminały. Ulubie-

ni autorzy?

— Zdecydowanie moim 
ulubionym autorem jest 
Stieg Larsson, który już 
niestety niczego nie na-
pisze. Ale uwielbiam jego 
trylogię Millenium – sięg-
nęłam po nią po raz pierw-
szy, jak miałam jakieś pięt-
naście lat – i mogę do niej 
wracać w nieskończoność. 
Mam nadzieję, że sama 
wyszkolę się na tyle, żebym 
mogła napisać coś w  tym 
stylu. A drugim moim ulu-
bionym autorem jest Jo 
Nesbo z Norwegii. Uwiel-
biam kryminał skandynaw-
ski, więc właśnie ta dwójka 
to moi ulubieńcy.

Agata Tupaj

SUKCES 
TO PRZEDE 
WSZYSTKIM 
OTACZANIE 
SIĘ Z LUDŹMI, 
KTÓRYCH 
KOCHAM.

Sukces to przede wszystkim otaczanie się z ludźmi, których 

kocham.
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PRZECIWKO BABOM!
W 2005 r. Joanna Chmielewska popełniła cały utwór-traktat pod dokładnie takim samym tytułem, co niniejszy artykuł. Ponieważ 17 
lat minęło, a problem wcale nie zniknął — dziś to ja poczułam, że trzeba zacząć działać. Walkę rozpoczynam od pióra, ale któż to wie, 
po jakie jeszcze instrumenty zmuszona będę sięgnąć!

O
d paru już lat je-
s tem doros ła 
i  wolna jak ptak. 
Chodzę własnymi 

ścieżkami. Bywa, że jeżdżę, 
bo posiadam prawo jazdy 
i  samochód, który naby-
łam za osobiście zarobio-
ne pieniądze. Pracuję też 
na tyle odpowiedzialnym, 
co i wiele swobody dającym 
stanowisku — dziennikar-
stwo to wolny zawód prze-
cież! W pewnych kręgach 
mogłabym uchodzić za fe-
ministkę…

A otóż nic bardziej myl-
nego! Owszem, mogę za 
feministkę uchodzić, ale 
wedle niektórych defi nicji 
będzie to feminizm moc-
no wybrakowany. Sęk bo-
wiem w tym, że ja dopiero 
przy mężczyźnie czuję się 
stuprocentową kobietą. 
Dopiero przy przedstawi-
cielu tej płci zohydzanej 
i wyszydzanej — ja rozkwi-
tam jak piwonia, dostaję 
wiatru w  żagle i  skrzydeł 
u ramion. Bo wedle mojej 
defi nicji kobiecość — jed-
no z piękniejszych zjawisk 
na Ziemi —  ma sens do-
piero wtedy, gdy istnieje 
jej przeciwieństwo, czyli 
męskość. Bez męskości 
kobiecość jest absolutnie 
nic nie warta!

Ale co z  tą męskością 
zrobiły ostatnio przedsta-
wicielki mojej płci —  to 
i budzi zgrozę, i o pomstę 
do nieba woła! No, to 
po kolei.

ALBO FEMINISTKA, ALBO 
UWIESZONA NA CHŁOPIE

Niestety, dzisiejsze kobie-
ty cierpią na te dwie skraj-
ności i właściwie ciężko jest 
znaleźć jakąś, która tkwi 
pomiędzy. Albo ten chłop 
jest gorszym gatunkiem, 
pod-człowiekiem zgoła 
— albo, jak już jakiś da się 
schwycić i  usidlić, to ko-
chany jest morderczo, bez 

chwili oddechu, bez strefy 
wolności — na zabój!

A przecież taki mężczy-
zna też powinien czasem 
od nas odetchnąć. Tak jak 
my lubimy pójść sobie na 
zakupy z  przyjaciółką lub 
z mamą; do salonu fryzjer-
skiego i  do kosmetyczki; 
zwyczajnie na dobre wino 
—  tak nasz chłopina też 
ma prawo do spotkań na 
wspólne oglądanie meczu; 
zawody w  szybownictwie; 
zwyczajne wyjście na piwo 
w towarzystwie najlepszych 
kumpli. I naprawdę prze-
stańcie się martwić, że na 
tym piwie oni strzygą wy-
łącznie za młodszymi w roz-
miarze 34 oraz że orgie tam 
się odbywają starożytnego 
Rzymu godne! Wy na tym 
winie też oglądacie się za 
wszystkimi takimi, co led-
wo zyskali pół kępy zarostu 
na twarzy? Nie? No, to raz 
na jakiś czas dajcie chłopu 
spokój, a  jak zadzwoni, że 
trochę ich poniosło i  nie 
ma komu poprowadzić 
samochodu —  to weźcie 
swoje kluczyki, pojedźcie 
i  rozwieźcie całe towarzy-
stwo bezpiecznie do domu. 

Dlatego wołam: mężczy-
zna też człowiek i czasami 
musi z  domu wyjść sam. 
Już choćby po to, by za 
nami zatęsknić i po rozłą-
ce witać nas z  otwartymi 
ramionami i z ogniem, nie 
tylko w duszy.

MĘŻCZYZNA — AS DO 
ROBÓT SPECJALNYCH

Utarło się, że facet dźwiga 
ciężary. Ja wiem, że zjawisko 
polskich siatkarek też istnie-
je, a z drugiej strony panowie 
sami się podkładają, bo od 
wczesnych lat dziecięcych 
pragną nam tę swoją siłę 
udowadniać. Ale dlaczego? 
Ano dlatego, że nam to im-
ponuje…! I koniec jest taki, 
że niejedna żona ma nie-
jednego męża za tragarza, 

naprawiacza, złotą rączkę 
i specjalistę od rzeczy, któ-
rych ona się brzydzi — od za-
bijania karaluchów choćby…

Opowiadała mi raz jedna 
koleżanka, osoba samotna. 
Poprosiła sąsiada o pomoc 
z  zawiasem w drzwiczkach 
regału. Zgodził się chętnie, 
zawias naprawił, wypatrzył 
jeszcze wypadające ze ścia-
ny gniazdko i lekko ciekną-
cy kran — też się tym zajął. 
A  moja koleżanka w  tym 
czasie przygotowała cud-
nej urody lekkostrawne 
kanapeczki, bezy i  kawkę. 
Sąsiad rozsiadł się wygod-
nie, wywiązała miła rozmo-
wa, a kiedy na stół już miał 
wjechać koniaczek — męża 
wywęszyła i bezpardonowo 
zaatakowała żona. 

— To ty tu ze śrubokrę-
tem sam z  siebie takie 
usterki naprawiasz, a  w 
domu pralka zepsuta i kafel 
w kuchni odpadł?! — zapy-
tała z wyraźnym wyrzutem 
w głosie.

— Owszem —  przyznał 
mąż. — Ale jeśli naprawę 
te rzeczy — czy ty ugościsz 
mnie taką miłą kolacją?

Nic dodać, nic ująć. Same 
łase na pochwały i wyrazy 
uwielbiania —  mężom 
i  chłopom skąpimy ich 
jak Harpagon. To co się 
dziwić, że oni u  sąsiadki 
zobaczą usterkę, o  której 
ona sama nie wie, a po tych 
kanapeczkach i koniaczku 
niejeden zdecyduje się po-
zostać na zawsze?

SKARBIE, MIAŁEM 
OKROPNY DZIEŃ… JA 
TEŻ, JA TEŻ, JA TEŻ!!!

Kolejna historia z  życia 
wzięta —  przy czym od 
razu każdej kobiecie mogę 
polecić przyjaciela, który 
wykonuje zawód lekarza, 
specjalizacji jakiej bądź. 
Zaręczam, a mówię to na 
podstawie kilku lat do-
świadczenia —  że nie ma 
bardziej zajętego człowie-
ka niż lekarz. Sęk bowiem 
w  tym, że dyrektor wyj-
dzie z narady, magazynier 
— z magazynu, ale lekarz 
z  operacji wyjść nie ma 
prawa. Nie ma, bo ratuje 
ludzkie życie i z tym rato-
waniem przegrywają naj-
większe nawet żale i bóle. 
No, może z wyjątkiem bóli 
porodowych, ale to cał-
kiem inna historia… Tak 
czy siak, jako przyjaciół-
ka lekarza stale to mam 
na uwadze.

Ale bywa i tak, że opera-
cja nie skończy się sukce-
sem. Że nie wszystko pój-
dzie podręcznikowo. A jeśli 
ma się wielkie szczęście 
i  serce u naszego lekarza-
-mężczyzny-człowieka 
bije naprawdę tam, gdzie 
trzeba —  to takie chwi-
le w  naszej przyjaźni też 
trzeba uwzględnić. I  zro-
bić co tylko w naszej mocy, 
by odebrać nawet bardzo 
późny telefon i usłyszeć, że 
no tak, no bywa, ale już dał 
radę, bo przecież musi być 
trochę odporny na takie 

sytuacje, przecież ratuje 
to życie nie od wczoraj… 
Niech gada, co tylko zechce 
— a wy po prostu bądźcie. 
I  broń Boże — nie zarzu-
cajcie go swoimi cierpie-
niami, które już jutro na 
pewno funta kłaków nie 
będą warte, bo —  wiem 
to na pewno — nie ma na 
świecie sprawy cenniej-
szej niż ludzkie życie. A w 
chwilach, gdy wasz przyja-
ciel nie zdąży przed Panem 
Bogiem — nie ma niczego 
ważniejszego od jego po-
czucia przegranej bezsil-
ności. 

To prawda: z  wami czy 
sam — za kilka godzin on 
jakoś do siebie wróci. Ale 
faktu, że nas w tej trudnej 
chwili, choćby telefonicz-
nie z  nim nie było —  nie 
wróci już nic i nikt. Panta 
rhei — pamiętacie?

Bo każdy, naprawdę każ-
dy człowiek na Ziemi ma 
prawo mieć gorszy dzień. 
Nawet facet. A  jednak 
kobiety często zdają się 
o tym zapominać i na jego 
delikatny pomruk — pusz-
czają całą lawinę swoich 
problemów, niepowodzeń, 
nieszczęść i  klęsk życio-
wych. Przygniatają go tą 
lawą kataklizmów i wręcz 
zmuszają, by zamknął się 
w sobie. Lub szukał pocie-
szenia gdzie indziej… 

A czy to takie trudne nie-
co sparafrazować piosenkę 
i  zanucić facetowi: „weź 
nic nie mów, weź się przy-
tul…”? Przy czym na słowo 
„przytul” mnie akurat wy-
obraźnia podsuwa nader 
piękne i  słodkie obrazy! 
Jeśli tylko wprowadzić je 
w  czyn —  gwarantuję, że 
facet po trzech minutach 
zapomni o swoich najwięk-
szych porażkach, a  przez 
resztę wieczoru będzie 
kombinował, komu by tu 
jutro nawciskać i z kim się 
ściąć, by wrócić do domu 

z podobnie na kwintę zwie-
szonym nosem i  uzyskać 
mniej więcej podobne po-
cieszenie!

Dlatego pamiętajcie: 
czasem wam jest źle i po-
cieszenia szukacie u niego. 
Ale jemu też bywa źle i też 
go trzeba pocieszyć. Nawet 
jak się na początku żach-
nie, że przecież to on jest 
mocarz, lub machnie ręką, 
że da sobie radę. Wiado-
mo, że da. Zawsze daje. Ale 
ciepłe słowo to czysta ma-
gia: pomogło i jemu, i mi.

SEKS-SZANTAŻ 
I WIECZNY BÓL GŁOWY

Szantażowanie męża sek-
sem to jest zwyczajnie dla 
kobiet auto-obelga! Bo nie 
ma niczego gorszego, niż 
zazdrość o każdą koleżankę 
z pracy, podejrzliwość i te-
orie spiskowe na każdym 
kroku — a z drugiej strony 
ograniczanie i dawkowanie 
w  aptekarskich ilościach 
łakoci! Dziwicie się potem 
tym smutnym żartom, że 
idzie facet do łóżka, w któ-
rym już leży żona, i podaje 
jej szklankę wody i tablet-
kę? 

— Od czego to? —  pyta 
żona. 

— Od bólu głowy. 
— Ale mnie nie boli gło-

wa…
— Ha! Mam cię! —  od-

powiada triumfująco mąż.
Słowo daję, z mojego, ko-

biecego punktu widzenia 
— gorzki to jest triumf!

Magdalena Maria Bukowiecka

CIEPŁE SŁOWO 
TO CZYSTA MAGIA: 
POMOGŁO I JEMU, 
I MI.
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E PIENIĄDZE TO TEMAT TABU, TRZEBA TO ZMIENIĆ
Oszczędzanie wielu osobom kojarzy się negatywnie. Myślą, że oszczędza się wtedy, kiedy naprawdę nie mamy pieniędzy. Jaki powinien 
być nasz pierwszy krok ku zmianie przekonań? Rozmawiamy z Karoliną Nowicką, czyli Instagramową Panią od oszczędzania.

— Zarobki i pieniądze to 

wciąż u nas tematy tabu. 

Jakie są efekty tego, 

że o pieniądzach się nie 

rozmawia?

— Nie rozmawiając o za-
robkach nie potrafimy 
wycenić swojej pracy i po-
wiedzieć, ile chcielibyśmy 
zarabiać. Nie wiemy, jakie 
powinny być nasze ocze-
kiwania finansowe pod 
względem wynagrodze-
nia, bo nie mamy żadnego 
punktu odniesienia. Nie 
walczymy o  podwyżki, bo 
nie potrafi my negocjować 
stawek. Nie jesteśmy też 
w stanie podać realnej kwo-
ty podwyżki, bo nie umie-
my wycenić naszej pracy. 
Nie wiemy, czy na naszym 
stanowisku nasze zarobki 
są adekwatne do naszej 
wiedzy i  doświadczenia, 
jak to wygląda na tle innych 
pracowników w fi rmie, czy 
jesteśmy na odpowiednim 
pułapie fi nansowym.

— A wszystko przez to, że 

nawet wśród znajomych 

o pieniądzach nie rozma-

wiamy.

— Tak, co więcej czasem 
wydaje się, że nawet nam 
samym trudno przyznać 
się przed samym sobą, że 
mówienie o  pieniądzach 
i zarobkach wprowadza nas 
w zakłopotanie i nie potra-
fi my tego robić. To temat, 
który bardzo rzadko poja-
wia się w  trakcie rozmów 
z innymi ludźmi. Nie mamy 
w  zwyczaju mówić o  na-
szych fi nansach, a co za tym 
idzie rzadko też potrafi my 
właściwie nimi zarządzać.

— Jeśli o pieniądzach się 

nie rozmawia, to o oszczę-

dzaniu jeszcze mniej. 

Jakie są najczęstsze mity 

o oszczędzaniu?

— Można na ten temat 
powiedzieć bardzo dużo. 
Najczęściej mówi się, że 
oszczędzać trzeba wte-
dy, kiedy jesteśmy biedni. 
I to jest mit numer jeden. 
Oszczędzanie też wielu oso-
bom kojarzy się negatyw-
nie. Myślą, że oszczędza się 
wtedy, kiedy naprawdę nie 
mamy pieniędzy. Niestety 

w  Polsce wśród znacznej 
części społeczeństwa nadal 
panuje przekonanie, że bo-
gactwa nie można się doro-
bić uczciwie, więc osobom 
które odniosły fi nansowy 
sukces, chętnie przycze-
piana jest łatka „oszustów”. 
Wśród innej grupy panuje 
przekonanie, że sukces fi -
nansowy nie jest możliwy 
bez np. wsparcia rodziców. 
Oczywiście to się powoli 
zmienia i zaczynamy rozu-
mieć, że na sukces składa 
się nie tylko ciężka praca, 
ale też m.in. dobry plan 
przedsięwzięcia bizneso-
wego bądź organizacja bu-
dżetu. Jednak większość 
z takich stwierdzeń bardzo 
nas ogranicza i nie pozwala 
wyjść z utartych schematów, 
którymi kierujemy się w ży-
ciu. Dopóki nie uświado-
mimy sobie, co robią nam 
nasze błędne przekonania, 
trudniej będzie nam o zmia-
nę. A  większość przeko-
nań o fi nansach ma swoje 
korzenie w  dzieciństwie, 
więc bardzo trudno nam 
dostrzec, co powinniśmy 
zmienić, a przez to jeszcze 
trudniej zrobić nam pierw-
szy krok. Jeśli nie zmienimy 
naszego myślenia, bardzo 
trudno będzie nam osiąg-
nąć założone cele. A przeko-
nania są ważnym elemen-
tem edukacji fi nansowej.

— Która powinna zacząć 

się już w przedszkolu.

— Moim zdaniem, im 
szybciej, tym lepiej. Takiej 
edukacji nie ma niestety 
w szkołach, często nie ma 
też w domach. Nasi rodzi-
ce swoją wiedzę o fi nansach 
opierają jedynie na przeka-
zach rodzinnych, bo za ich 
czasów edukacja fi nansowa 
też nie istniała. Lepiej jest 
w rodzinach, w których pro-
wadzono rodzinne biznesy. 
Nie da się jednak ukryć, że 
z  reguły funkcjonujemy 
w  określonym szablonie 
dotyczącym pieniędzy. Stąd 
też wiele stwierdzeń, które 
są nam przekazywane, nie 
ma pokrycia w  rzeczywi-
stości. Wśród nich jest to, 
że do większych pieniędzy 

dojedziemy wtedy, kie-
dy będziemy mieć dobre 
oceny, kiedy pójdziemy na 
prestiżowe studia. To nie-
prawda. Same piątki i szóst-
ki w szkole nie gwarantują 
nam w  przyszłości wyso-
kich zarobków. Nawet jeśli 
w przyszłości rzeczywiście 
będziemy zarabiać dużo, 
to mimo to będzie nam 
brakować umiejętności 
wydawania pieniędzy. Za-
wsze powtarzam, że nawet 
jeśli mamy wysoki status 
ekonomiczny, i tak powin-
niśmy wiedzieć, jak oszczę-
dzać. I to oszczędzanie nie 
powinno polegać na tym, 
że co miesiąc odkładamy 
tysiąc złotych. To umiejętne 
zarządzanie naszym budże-
tem domowym, podejmo-
wanie dobrych decyzji, np. 
w kwestii zakupów.

— Jakie są nasze najczęst-

sze wymówki w przypadku 

oszczędzania? Nie oszczę-

dzamy, bo?

— Oszczędzanie kojarzy 
nam się głównie z  odkła-
daniem pieniędzy, ograni-
czeniem wydatków i rezyg-
nacją z przyjemności. Nie 
musi tak być. Najczęstszą 
wymówką jest stwierdze-
nie, że nie oszczędzamy, 
bo zarabiamy zbyt mało. 
Młodzi mówią, że są za 
młodzi na oszczędzanie. 
Jedną z moich ulubionych 
wymówek jest przekazywa-
ne z pokolenia na pokolenie 
stwierdzenie, że „pieniądze 
szczęścia nie dają”. A prze-
cież każda nasza decyzja 
życiowa jest związana z pie-
niędzmi. Oczywiście nie 
możemy kupić zdrowia, ale 
jeśli mamy pieniądze, stać 

nas na dostęp do innowa-
cyjnych form leczenia, co 
może pomóc nam przejść 
chorobę w bardziej łagodny 
sposób. Moim zdaniem pie-
niądze mogą być źródłem 
szczęścia, trzeba je tylko 
odpowiednio wykorzystać. 
Można w umiejętny sposób 
gospodarować fi nansami, 
by zarówno oszczędzić, jak 
i spełnić swoje marzenia czy 
realizować plany.

— Moglibyśmy oszczędzać, 

gdybyśmy mieli większą 

wiedzę o fi nansach?

— Oczywiście. Nasza wie-
dza na ten temat jest wciąż 
zbyt mała, a wymówka, że 
nie mamy czasu, by edu-
kować się w tym kierunku, 
wcale nas nie usprawied-
liwia. Brak czasu to nasze 
najczęstsze wytłumaczenie, 
kiedy nie jesteśmy gotowi 
na zmianę.

— Od czego zacząć?

— Tak, jak wspomniałam 
wcześniej, na początku mu-
simy uświadomić sobie, ja-
kie mamy przekonania 
i czy pomagają nam w ży-
ciu, czy wręcz przeciwnie 
– ograniczają. Powinniśmy 
więc rozpocząć od zmiany 
przekonań. Potem musi-
my przeprowadzić analizę 
naszych fi nansów. Powin-
niśmy rozpisać wszystkie 
swoje przychody, wydatki. 
Podzielić na podstawowe 
trzy bądź cztery kategorie. 
Zobaczyć, która kategoria 
daje nam przestrzeń na wy-
generowanie oszczędności. 
Następnym krokiem jest 
stworzenie planu fi nanso-
wego. Oczywiście w  przy-
padku każdego z nas będzie 
on inny, ponieważ jesteśmy 

różni. Każdy z nas ma inny 
styl życia, inne priorytety, 
sposób odżywiania czy ro-
dzaj rozrywki, co również 
ma wpływ na stan naszych 
fi nansów. Plan jest jednak 
kluczowy, bez niego nie 
będzie zmiany w  naszych 
fi nansach. Czasem drobne 
potknięcie potrafi  zniechę-
cić nas w dalszym dążeniu 
do celu. Tutaj konieczna 
jest konsekwencja w dzia-
łaniu i przeorganizowanie 
naszego dotychczasowe-
go życia.

— Zmiana nawyków 

wymaga wytrwałości. A jak 

było w pani przypadku? 

Kiedy nastał etap Pani od 

oszczędzania?

— Tak naprawdę zmiany 
zaczęły się w  momencie, 
kiedy wyprowadziłam się 
od rodziców i  przepro-
wadziłam do Warszawy, 
gdzie zaczęłam pracować. 
Wprawdzie rodzice na 
tamtym etapie pomagali 
mi jeszcze fi nansowo, ale to 
było około 30 procent kwo-
ty, której potrzebowałam, 
by utrzymać się w Warsza-
wie. Pracowałam, studio-
wałam zaocznie i  skrupu-
latnie planowałam wydatki. 
Wtedy też zaczęłam szukać 
informacji na temat fi nan-
sów, efektywnego oszczę-
dzania, dokształcałam się 
w  tym kierunku. Przełom 
nastąpił na ostatnim roku 
studiów, kiedy oszczędza-
nie stało się moi konikiem. 
Zaczęłam robić małe kro-
ki w świecie fi nansów. Tak 
naprawdę też temat oszczę-
dzania zaczął zyskiwać na 
znaczeniu w  trakcie pan-
demii. Dużo osób zostało 
zmuszonych do zmiany 
swoich nawyków fi nanso-
wych. Powodem była m.in. 
rosnąca infl acja, zwiększa-
jące się oprocentowanie 
kredytów itd. Coraz więcej 
osób pytało mnie, co robię, 
że mam oszczędności, a jed-
nocześnie mam wystarcza-
jącą kwotę, która pozwala 
mi utrzymać się w  ciągu 
miesiąca. Pomyślałam, że 
jeśli jest zapotrzebowanie 
na taką wiedzę, a ja już ją 

mam, to mogę zacząć się 
nią dzielić. I w ten sposób 
powstał profi l na Instagra-
mie. Dziś podaję przykłady 
sposobów na oszczędzanie, 
przekazuję wskazówki i wi-
dzę, że ludzi to interesuje. 
Okazuje się, że to, co wyda-
wałoby się proste, nie jest 
wcale takie oczywiste dla 
wszystkich i  bardzo wielu 
osobom się przydaje.

— O co najczęściej pytają 

osoby obserwujące pani 

profi l?

— Jak zacząć oszczędzać. 
Niektórzy myślą, że receptą 
będzie jedno zdanie, które 
wypowiedziane, zmieni ich 
życie. Oczywiście tak nie 
jest. Na początku musimy 
sobie uświadomić, w  jaki 
sposób nasze przekonania 
wpływają na nasze fi nanse. 
Musimy też zastanowić się, 
czy naprawdę chcemy coś 
zmienić w  naszym życiu. 
Dopiero później możemy 
podjąć próbę opracowania 
planu fi nansowego. Musi-
my też zastanowić się, po 
co oszczędzamy, w jaki spo-
sób chcemy do tego dojść, 
jakie to ma nam przynieść 
korzyści. To pierwszy krok, 
od którego powinniśmy 
zacząć. Każdy na początku 
swojej drogi popełni jakieś 
błędy. To się zdarza każde-
mu. Ważne, żeby je rozpo-
znać i nad nimi pracować.

Katarzyna Janków-Mazurkiewicz

Więcej porad na oszczę-

dzanie, m.in. plan zakupów, 

aplikacje z programem 

cashback, które umożliwiają 

zwrot określonej kwoty 

zamówienia i wiele innych 

znajdziecie na Instagramie: 

pani/_od/_oszczedzania.

Z Instagrama Pani od oszczę-

dzania:

Najpopularniejsze z aplikacji 

z cashbackiem to: 

~ @goodie.pl

~ @letyshops/_pl

~ Cashbackrabat

Są to bezpłatne narzędzia 

ułatwiające oszczędzanie, tym 

bardziej gdy spora część zaku-

pów robiona jest za pośredni-

ctwem internetu.
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KĄPIELE WODNE MOGĄ OSŁABIAĆ I NISZCZYĆ WŁOSY?
Wakacyjne wyjazdy to czas, kiedy chętnie korzystamy nie tylko ze słońca, ale także z kąpieli w morzu czy w basenie. Należy 
pamiętać jednak, że nasze włosy potrzebują latem zarówno ochrony przed promieniami UV, jak również przed skutkami 
wakacyjnych kąpieli. Jak należy chronić włosy przed niekorzystnym wpływem  słonej czy chlorowanej wody? Dlaczego takie 
kąpiele bez odpowiedniej ochrony  mogą zaszkodzić włosom?

koloru. Jest to efekt reakcji 
na miedź zawartą w wodzie 
— wyjaśnia Anna Mackojć, 
trycholog i biotechnolog.

Ochrona włosów przed 
negatywnymi skutkami 
chlorowanej wody to prze-
de wszystkim odpowied-
nia pielęgnacja włosów po 
kontakcie z  chlorowaną 
wodą, jak również stoso-
wanie masek na łodygi 
włosów przed i między ką-
pielami. Kluczowym i pod-
stawowym zabiegiem jest 
spłukanie włosów zaraz 
po wyjściu z  basenu, aby 
pozbyć się chloru. Jeśli 
nie mamy możliwości, aby 
skorzystać z prysznica, al-
ternatywą jest spłukanie 

Trycholog Anna Mackojć - 

Instytut Trychologii
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włosów wodą z  butelki. 
Włosy należy także opłu-
kać przed wejściem do ba-
senu, gdyż mokre wchło-
ną zdecydowanie mniej 
chlorowanej wody. Zdarza 
się, że po kontakcie z chlo-
rowaną wodą, pojawiają 
się podrażnienia i  reak-
cje alergiczne skóry. Przy 
korzystaniu z  odkrytych 
basenów na słońcu, reko-
menduje się stosowanie 
mgiełek lub odżywek bez 
spłukiwania z fi ltrami UV. 
Powinno się zabezpieczać 
zarówno włókna włosów, 
jak również skórę głowy.

Kąpiele wodne to ważny 
element wakacyjnego wy-
poczynku, który daje nam 
wiele przyjemności. Jeśli 
jednak nie chcemy wrócić 
z urlopu ze zniszczonymi, 
przesuszonymi włosami po 
kontakcie ze słoną, morską 
wodą lub chlorowaną, ba-
senową, zadbajmy o  pra-
widłową ochronę włosów 
i ich regenerację.

Anna Buczyńska

WPŁYW SŁONEJ WODY NA 
KONDYCJĘ WŁOSÓW

Pod wpływem wody mor-
skiej, nawet jeśli ma ona 
niewielkie stężenie soli, 
włosy tracą swoją natural-
ną wilgoć. Z czasem w wy-
niku regularnego kontaktu 
z  wodą morską, kosmyki 
mogą stawać się matowe 
i tracić swój naturalny po-
łysk.

— Sól ma właściwości 
higroskopijne co ozna-
cza, że wchłania wilgoć. 
Sól występująca w wodzie 
morskiej będzie więc po-
zbawiać włosy wilgoci i po-
wodować ich przesuszenie 
oraz łamliwość. W  przy-
padku włosów rozjaśnia-
nych lub farbowanych, któ-
re mogą posiadać w wyniku 
koloryzacji uszkodzenia 
chemiczne, kąpiele w sło-
nej wodzie będą je także 
mocniej uwrażliwiać na 
czynniki zewnętrzne, na 
przykład na wiatr czy pro-
mieniowanie UV. Dlatego 
nie zapominajmy o ochro-
nie włosów zarówno 
przed słońcem, jak i słoną 
wodą stosując preparaty 
ochronne i dobre nawyki. 
Przed wejściem do morza 
czy basenu z  chlorowaną 
wodą warto spłukać włosy 
zimną wodą pod natry-
skiem, dzięki czemu będą 
one mniej podatne na od-
działywanie słonej i chlo-
rowanej wody w  trakcie 
pływania. Po każdej kąpieli 
należy również spłukać 
włosy letnią, słodką wodą. 
—  mówi Anna Mackojć, 
trycholog i  biotechnolog 
z Instytutu Trychologii.

Włosy należy chronić 
przed destrukcyjnym 
wpływem soli zawartej 
w morskiej wodzie stosu-
jąc szampony nawilżające 
i  odżywki. Warto w  nich 
szukać składników, które 
będą nawilżały i  regene-
rowały włosy poddawane 
kontaktowi z wodą morską.

WPŁYW CHLOROWANEJ 
WODY NA KONDYCJĘ 
WŁOSÓW

W trakcie wakacyjnych 
urlopów korzystamy nie 
tylko z  kąpieli morskich, 
ale także z  basenowych. 
Oznacza to, że nasze wło-
sy mogą być także narażo-
ne na regularny kontakt 
z chlorowaną wodą w ba-
senie. Zdarza się, że właś-
ciciele ośrodków wypo-
czynkowych, aby utrzymać 
baseny w czystości dodają 
chlor do wody, który za-
mienia się wówczas w śro-
dek dezynfekujący – kwas 
podchlorawy. Dodanie 
chloru do wody działa jak 
środek antyseptyczny, po-
magający zapobiegać po-
wstawaniu w wodzie drob-
noustrojów, czyli różnych 
bakterii i grzybów. Często 
oprócz chloru do wody do-
daje się także miedź, która 
działa przeciw tworzeniu 
się w basenie glonów.

— Niestety kąpiele 
w chlorowanej, basenowej 
wodzie także nie są ko-
rzystne dla kondycji na-
szych włosów, gdyż chlor 
pozbawia skórę głowy na-

turalnego ochronnego bio-
fi lmu. Sprawia także, że po 
dłuższym kontakcie z chlo-
rowaną wodą, szczególnie 
jeśli nie zadbamy o  pra-
widłową ochronę naszych 
włosów, będą one szorstkie 
i  matowe. Chlor reaguje 
z  melaniną, więc włosy 
naturalne będą tracić po-
łysk, a farbowane szybciej 
mogą wyblaknąć lub utra-
cić intensywność pigmen-
tów. Ulegające zniszczeniu 
włosy, mogą zacząć się roz-
dwajać i łamać. Zdarza się 
również czasami, że pod 
wpływem częstych kąpie-
li w basenie z chlorowaną 
wodą, jasne włosy mogą 
zacząć nabierać zielonego 

SÓL MA 
WŁAŚCIWOŚCI 
HIGROSKOPIJNE, 
CO OZNACZA, 
ŻE WCHŁANIA 
WILGOĆ.

POWINNO SIĘ 
ZABEZPIECZAĆ 
WŁÓKNA 
WŁOSÓW, ALE TEŻ 
SKÓRĘ GŁOWY.
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WIRUSOLODZY NAMAWIAJĄ NA SZCZEPIENIA
Szczepienia przeciw COVID-19 w ciągu roku uchroniły od śmierci 20 mln ludzi. Wirusolodzy apelują o intensyfi kację szczepień przed 
rozkręceniem kolejnej fali. Koncerny farmaceutyczne pracują też już nad tzw. szczepionkami aktualizowanymi o nowy wariant.

W
iele państw bo-
ryka się w  tej 
chwili ze skoko-
wym wzrostem 

zachorowań na COVID-19, 
wywoływanych głównie 
przez nowe subwarian-
ty omikrona BA.4 i BA.5. 
Najgorsza sytuacja jest 
w Europie. 

Koncerny farmaceutyczne 
pracują już nad tzw. szcze-
pionkami aktualizowanymi 
o nowy wariant, które mają 
się pojawić jesienią. Jed-
nak wirusolodzy zalecają, 
żeby osoby z grupy ryzyka 
przyjęły przypominającą 
dawkę szczepionki prze-
ciw COVID-19 niezależnie 
od tego, czy będzie to pre-
parat dotychczasowy, czy 
zaktualizowany. 

Do tej pory – jak pokazują 
badania naukowe – szcze-
pienia przeciw COVID-19 
pozwoliły bowiem uchronić 
od śmierci już 20 mln lu-
dzi. Największy udział ma 
w tym AstraZeneca.

ZMARŁO BLISKO 
6,4 MLN OSÓB

Wirus SARS-CoV-2, który 
w niekontrolowany sposób 
zaczął się szerzyć pod ko-
niec 2019 roku, wywołał 
globalny kryzys zdrowia 
publicznego na niespoty-
kaną dotąd skalę. Według 
danych WHO do tej pory 
zakażonych nim zostało 
ponad 561 mln osób, z któ-
rych blisko 6,4 mln zmarło. 

Po miesiącach rosnącej 
liczby zachorowań i  zgo-
nów, a  także wprowadza-
nych przez rządy lock-
downów gospodarczych 
częściowy powrót do nor-
malności umożliwiły opra-
cowane w błyskawicznym 
tempie szczepionki przeciw 
COVID-19. 

Do tej pory w  globalnej 
skali w  pełni zaszczepio-
nych nimi zostało już po-
nad 62 proc. populacji, 
czyli ponad 4,8 mld ludzi. 

Łączna liczba podanych 
dotąd dawek przekracza 
już 12,2 mld, ale – ze wzglę-
du na skokowy wzrost za-
chorowań na koronawiru-
sa, notowany w  tej chwili 
m.in. w Ameryce, Kanadzie 
i Europie Zachodniej – wie-
le krajów rozważa kolejne 
kampanie szczepień. 

12 lipca Europejskie Cen-
trum ds. Zapobiegania 
i Kontroli Chorób (ECDC) 
oraz Europejska Agencja 
Leków (EMA) rozszerzy-
ły wskazania do podania 
drugiej dawki przypomi-
nającej na osoby w wieku 
60–79 lat. 

CHRONIĄ PRZED ZGONEM
W unijnej strategii doty-

czącej szczepień Komisja 
Europejska podkreśla, że 
„bezpieczne i  skuteczne 
szczepionki przeciwko 
COVID-19 to najlepsza 
droga do przezwyciężenia 
pandemii”. Chronią one 
bowiem przed ciężkim 
przebiegiem choroby i zgo-
nem, co potwierdza fakt, że 
– jak wskazują lekarze – po-
przednie fale zachorowań 
i  hospitalizacji dotyczyły 
głównie osób niezaszcze-
pionych.

– W  ciągu ostatniego 
roku szczepionki przeciw 
COVID-19 odegrały klu-
czową rolę w  ratowaniu 
życia pacjentów oraz przy-
wracania naszego świata 
do stanu względnej nor-
malności – podkreśla prof. 
Guy Thwaites, dyrektor 
Oxford University Clinical 
Research Unit w Wietna-
mie.

Skuteczność szczepionek 
przeciw COVID-19 w ostat-
nim czasie analizowała 
brytyjska fi rma badawcza 
Airfi nity, specjalizująca się 
w  chorobach zakaźnych, 
a wyniki tej analizy ukazały 
się w czerwcu br. na łamach 
magazynu „The Lancet”. 

Naukowcy przyjrzeli się 

m.in. statystykom dotyczą-
cym szczepionek dystrybu-
owanych w poszczególnych 
krajach i  nadmiarowych 
zgonów wywoływanych 
przez COVID-19. 

Łączną liczbę osób ura-
towanych w trakcie pierw-
szego roku masowej akcji 
szczepień oszacowano na 
ok. 20 mln. Badacze z Air-
fi nity wskazali, że prepa-
ratem, który ocalił życie 
największej liczby osób, 
była szczepionka opraco-
wana przez Uniwersytet 
Oksfordzki i AstręZenecę. 
W  okresie między grud-
niem 2020 a  grudniem 
2021 roku zapobiegła ona 
ok. 6,3 mln zgonów, szcze-
pionka Pfizer/BioNTech 
– blisko 6 mln. Z kolei Si-
novac ocalił ponad 2 mln 
osób, a Moderna – 1,7 mln.

ZBLIŻONY STOPIEŃ 
OCHRONY 

– Dzięki danym rzeczywi-
stym zyskujemy dogłębną 
wiedzę na temat skutecz-
ności szczepionek, w  tym 
także Vaxzevrii. Cieszymy 
się, że rezultaty badań nie-
przerwanie wskazują na 
wysoki poziom ochrony 
przed poważnymi skutka-
mi klinicznymi i pozwalają 
nam lepiej zrozumieć klu-

czową rolę szczepień w wal-
ce z COVID-19 – podkreśla 
John L. Perez, starszy wice-
prezes oraz kierownik działu 
szczepionek i terapii immu-
nologicznych w późnej fazie 
rozwoju w AstrzeZenece.

AstraZeneca i jej partne-
rzy do tej pory dostarczyli 
do 180 krajów już ponad 
3 mld dawek szczepionki 
Vaxzevria, wynalezionej na 
Uniwersytecie Oksfordz-
kim. Jej skuteczność wzię-
li pod lupę także naukowcy 
i eksperci ds. chorób zakaź-
nych z krajów azjatyckich. 
Zespół badaczy przeanali-
zował dane z 79 rzeczywi-
stych badań, zgromadzo-
nych w  bazie VIEW-hub, 
opracowanej przez Johns 
Hopkins Bloomberg School 
of Public Health i  Inter-
national Vaccine Access 
Center. Wyniki tej analizy 
zostały niedawno opubliko-
wane w magazynie „Expert 
Review of Vaccines”.

– Te wyniki pokazują, że 
szczepionka rekombinowa-
na AstraZeneca i dostępne 
szczepionki mRNA za-
pewniają podobny, wysoki 
poziom ochrony przed za-
grażającym życiu wirusem 
COVID-19 –  mówi prof. 
Guy Thwaites, jeden z au-
torów badania.

Eksperci oszacowali, że 
w  przypadku tych prepa-
ratów zbliżony jest stopień 
ochrony zarówno przed ho-
spitalizacją (91–93 proc.), 
jak i przed zgonem (91–93 
proc.). 

– Ta informacja jest szcze-
gólnie istotna z punktu wi-
dzenia polityków, którzy 
opracowują optymalny 
plan szczepień swoich oby-
wateli przeciw COVID-19 
na najbliższe 12 miesięcy 
–  mówi dyrektor Oxford 
University Clinical Rese-
arch Unit w Wietnamie.

SUBWARIANTY 
OMIKRONA BA.4 I BA.5

Co ważne, przeanalizowa-
ne statystyki dotyczą wa-
riantu delta SARS-CoV-2 
i  wcześniejszych odmian 
koronawirusa. Jednak 
z  brytyjskiej agencji UK 
Health Security Agency 
oraz z analogicznej agendy 
zdrowia publicznego w Bra-
zylii płyną też informacje 
na temat zastosowania 
trzeciej dawki przypomi-
nającej, które wskazują na 
podobne rezultaty w zapo-
bieganiu poważnym skut-
kom wynikającym z zaka-
żenia wariantem omikron.

Obecną falę wywołują 
przede wszystkim sub-

warianty omikrona BA.4 
i  BA.5. Jesienią mają się 
pojawić tzw. szczepionki 
aktualizowane, nad któ-
rymi pracują koncerny 
farmaceutyczne. Jednak 
zarówno EMA, ECDC, jak 
i wirusolodzy zalecają, żeby 
osoby z grup ryzyka jeszcze 
przed jesienią przyjęły przy-
pominającą dawkę szcze-
pionki przeciw COVID-19, 
niezależnie od tego, czy bę-
dzie to dotychczasowy pre-
parat, czy zaktualizowany, 
zawierający komponent 
nakierowany również na 
wariant omikron.

Dla osób z zaburzeniami 
odporności, szczególnie na-
rażonych na ciężki przebieg 
COVID-19, np. pacjentów 
hematoonkologicznych czy 
po przeszczepach, opraco-
wano produkt leczniczy 
składający się z dwóch prze-
ciwciał monoklonalnych, 
który może być podawany 
jako profi laktyka przed za-
każeniem SARS-CoV-2. 

W marcu br. został on 
dopuszczony przez EMA. 
Mechanizm działania po-
lega na tym, że pacjenci 
dostają gotowe przeciwcia-
ła, których nie są w stanie 
wytworzyć sami pod wpły-
wem działania szczepion-
ki. Badania wskazują, że 
jest on skuteczny również 
wobec omikrona.

źródło Newseria

Wirusolodzy zalecają, żeby osoby z grup ryzyka jeszcze przed jesienią przyjęły 

przypominającą dawkę szczepionki przeciw COVID-19

W GLOBALNEJ 
SKALI W PEŁNI 
ZASZCZEPIONYCH 
ZOSTAŁO JUŻ 
PONAD 62 PROC. 
POPULACJI, CZYLI 
PONAD 4,8 MLD 
LUDZI.
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TTURNIEJ TENISA STOŁOWEGO
Podczas Dni Mławy odbywały się także zawody sportowe, między innymi turniej tenisa stołowego. W kategorii open najlepszy 
okazał się Adam Pydyn, a w grupie młodszej zwyciężył Adrian Balcerowski.

W 
sobotę 9 lipca na 
obiektach Miej-
skiego Ośrodka 
Sportu i Rekrea-

cji w Mławie, w sali Olim-
pijka z  okazji Dni Mławy 
odbył się turniej tenisa sto-
łowego. Rywalizację młod-
szej grupy wiekowej wygrał 
Adrian Balcerowski, drugie 
miejsce zajął Bartosz Ko-
walczyk, na trzecim miej-
scu zawody ukończył Ja-
kub Gałowicz.

W kategorii open rywali-
zację wygrał Adam Pydyn, 
który wygrał wszystkie po-
jedynki. 

Drugie miejsce zajął Woj-
ciech Sieradzki, trzecie 
miejsce wywalczył Miro-
sław Krajewski, natomiast 
tuż za podium zawody 
ukończył Krzysztof Wiloch.

2
1 lipca Klub Mławian-
ka Mława gościł pod-
opiecznych Domu 

Dziecka w Kowalewie. 
„Chłopacy mogli popa-

trzeć i porozmawiać z pił-
karzami i trenerami III-li-
gowego Klubu. W dalszej 
części chłopcy mogli ro-
zegrać między sobą mecz 

na sztucznej trawie. Prezes 
Klubu przygotował słod-

ki poczęstunek i  zaprosił 
dzieci wraz z  opiekuna-

mi na pierwszy mecz in-
auguracyjny 6 sierpnia 
w  którym to Mławianka 
zmierzy się z  Pelikanem 
Łowicz” —  napisali dzia-
łacze Mławianki na swoim 
profi lu Facebook.

Poinformowali także 
swoich kibiców o wygranej 
z MKS Przasnysz 5:1 oraz 

o tym, że są już dostępne 
w  sprzedaży szaliki klu-
bowe. 

Mławianka przypomi-
na również, że jej Akade-
mia Piłkarska zaprasza 
na piłkarskie półkolonie 
organizowane dla dzieci 
w  wieku od 5 do 15 lat. 
W programie między in-

nymi treningi sprawności 
ogólnej, piłkarskie oraz 
warsztaty z psychologiem 
i  prelekcje. Ponadto or-
ganizatorzy zapewniają 
pokaz pierwszej pomocy 
przedlekarskiej, ogni-
sko/grill, basen i  obiad. 
Szczegóły pod tel. 501-
138-804.

KRÓTKO O TYM CO SIĘ DZIEJE W MŁAWIANCE
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ZBLIŻA SIĘ TURNIEJ TENISOWY  MŁAWA CUP 2022. TRWAJĄ ZAPISY
W dniach 27-28 sierpnia 2022 odbędzie się turniej tenisowy M Mława Cup 2022. Już trwają zapisy chętnych do rywalizacji.

J
ak wspomnieliśmy 
dwudniowy turniej 
tenisowy Mława 

Cup 2022 odbędzie się 
na zakończenie wakacji - 
w  dniach 27-28 sierpnia 
2022. Start imprezy w so-
botę o godzinie 9:00. Pa-
tronat nad turniejem objął 
Burmistrz Miasta Mława.

Organizatorzy podali 
najważniejsze informacje 
o turnieju: to turniej ama-
torski, kategorii open, wpi-

sowe 50 zł (płatne w dniu 
turnieju), będzie pakiet 
startowy dla każdego za-
wodnika, transmisja na 
żywo za pośrednictwem Yo-
uTube, zaplanowano poczę-
stunek w formie grilla dla 
każdego zawodnika, woda 
oraz napoje energetyczne 
dla każdego zawodnika.

W turnieju może wziąć 
udział maksymalnie 32 
zawodników. Zapisy trwa-
ją do 25 sierpnia 2022 r. 

i  są prowadzone pod nr. 
telefonu 606-891-594 lub 
pod adresem e-mail: tenis.
mlawa@gmail.com. Liczy 
się kolejność zgłoszeń.

Zainteresować może też 
pula nagród, która wynosi 
4500 złotych. Zwycięzcy 
otrzymają nagrody rzeczo-
we oraz czeki gotówkowe.

Turniej objął honorowym 
patronatem Burmistrz 
Miasta Mława Sławo-
mir Kowalewski.

W TURNIEJU 
MOŻE WZIĄĆ 
UDZIAŁ 
MAKSYMALNIE 32 
ZAWODNIKÓW.
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